
Jfê 292 — Rocznik X11L Piątek, 22 gruama 1871
Odjowisd .ialny ia niakcyą 

/Jtfwwif Mticfsaleft w Poznaniu.

ministracya i eisRei* 1.: Plac WilhelńonaM Ko 8 
B-iuro redakcyi ś. llarciu No 62.

Dziennik Poznański
chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

pośwlętnych.
Cena ogłoszeń (łuseralów:) 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. - Reklam» od 
^wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tlóma,-zonia). '

Listy
redakcyi, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

^SKUBiSiC

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru­
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fon., we Fr-anoyi 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi

28 fr., w Ameryce b doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii prUBkiej oraz w państwach do związku po­
cztowego piemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

¡¡nadsyłano redakcyi nie zwracają się i będą niszczone

We Wrocławiu- <. o ■ , T , AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:. _ „ , , . , r
1 miłlrnwnih p‘ i ,* £ar!nł7Aa«-'e», Junkemstrasse 12. — W Krakowie: Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Librairie du Luxembourg, 
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WTiX.p • i1 ■' T W ll8mbnreu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Raasenstein lę Vogler. — W Berlinie: Rudolf Hossę, Gr. Friednchstrasse 60, A. Retemeyer, R. Albrecht, Taubenstrasse 34. — W Bremie: E. —
’ iupsitu. ji.ugeniu.~z tort, bachscfr Comp. — W Frankfurcie n. M. Daube Ą- Comp. — W Wrocławiu: Priebatsch, Ring. — W Buku: S. Bajoński, w Bydgoszczy: Tomasz Sniegocki, rr Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w k usv^.a 

Swoboda, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, W Ostrowie: J. Priebaisch, w Pleszewie: L. Zboralski, W Śmiglu: T. Radkiewicz.

. tł Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
,nou o«i 1 styczni« igjs w mieście Poznaniu 2 tai. 15 sgr.. w obrębie państwa pruskiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Anstryi 6 guldenów, w Niemczech 3 tal. 15 sgr., w Szwajcaryi 15 franków, we Francyi 18 fr., w Belgii 16 fr., w Królestwie Włoskióm 15
' W " AngU 1 fan‘ sżterliQg> w Mołdowołoszy 7 tal. 10 sgr., w Ameryce 6 dolarów, w Danii 4 tal. 25 sgr., w Szwecvi 5 tal. 15 sgr.

, „„„ "*eJ®cow> prenumerować mogą w ekspedyeyi Dziennika Poznańskiego przy ulicy św. Marcińskiój No. 62, u pp. M. ILeitgebra i Sp. przy placu Wilhelmowskim No. 3, jako też u
pana a<n/o»a/eflfo Stetset, Bazarze,

•An tuz tuz Apptu, ulica Wiihelmowska No. 9,
pana AA. AHia-ate»», ulica Podgórna No 14,

„ J5i. Ainattua-ouiiczfi, ulica Szewska No. 19. 
„ Chtsseaa ulica Fryderykowska No. 19,

pana Jttgtlna'n Btwseft, plac Sapieźyński No. 1/2, 
AA. Michaeli», Małe Garbary No 11,
AA. A'eieftlaentle»', naprzeciw zegaru poczt.,

pana <7. Azlaatasfiicgn, ulica Wrocławska No. 9,
__’ s »»—■—----------------i „ JK. JUranter«, ul. Wodna i róg Garbar No. 15,i ó htae/ia, Stary Rynek No. 81, ;i jr, .i/F^ltezeficsn, Chwaliszewo No. 13,

Miejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemieeko-austryackiego lab też u naszych ajentów : „
. .za, obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemieeko-austryackiego prenumerować moina: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16; pułkownik Raczkowski rue du Pont de Lodi 1. Na całą Szwaj- 

przyjmują prenumeratę pp. fiaasenstein et Vogler w Bazylei (Bille). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. Bender, Little Newport Street, Newport Market.
• ' "h Ttssepsłty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powinny być pisane jp najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie ebeą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego, W Kkspedycy 
;ra-anika °raZ * W “S1®^arüi "bÜ!Äebra i Sp- przyjmują je tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godz. Później cdd.ne inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi być nie mogą. Obwieszczenią i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od 

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nak'adu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domn.
Ls'ft^tlzoiia JUŻ nowa Ekspedycja przy ulicy św. Marcińskićj 62 przyjmuje od godz. 8 z rana do południa przedpłatę i zamówienia na ogłoszenia, mające być zamie­

szane w Dzienniku Poznańskim po Nowym Roku.
Dziennik wyd wany będzie pomiędzy 4 a 5 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. WŁ Dębiński) przy placu Wilhelmowskim No. 15.

Elmpcdycya Dziennika Poznańskiego.
Ulica św. fflarcińska No. 62.

¡donosimy ^zanotenym Czy­
nnikom, że od JXomeyo Koku 
tziennik Poznańs ki} druko­
wać się będzie w drukartii, ,S: I. 
iras z emskiego fKr. Smbiń- 
fei^, Kedakeya zaś ygzostaje na 
ém samćtn miejseu fśm. Marcin 
>2), dokąd się Ićż Æ dministra­
ya i Ekspadycya nasza yrze- 
oszą. Z mszystkiemi mięć inte- 
esami tak do Kedakcyi jak do 
Ekspedyeyi i Ądininislracyi pod 
tomyższym adresem ud&mać się 
ależg.

Administracja Dzień. Pozn.

POZNAŃ, 21 grudnia.

Książęta orleańscy, jak to teleg am w dniu wczo- 
¡szym obwieścił, zajęli miejsca poselskie w zgroma- 
eniu i arodowśm. Zasiedli na prawóm centrum. Tym 
ęc sposobem sprawa, o którą tak długo toczył się 
ór, załatwiona została. Wejście ich do izby Die wy- 
iłało najmniejszego wrażenia. Widocznie przeceniano 
ebezpieczeństwo, jakie z zajęcia przez nich miejsc 
izbie wyniknąć nn że. Po za izbą pozostając m gli 

,k samo prowadzić agitacyą i snuć intrygi na rzecz 
lonarchii a przez wejście ich do zgromadzenia, działa- 
e to nie może stać się groźoiejszóm. Projekt do 
■awa o szkołach elementarnych, wniesiony prrez mini-, 
ra oświecenia p. Jnles Simon na zgro'madzenie naro- 
we składa się z 26 artykułów. W zasadzie przyj- 
aje obowiązkowe uczęszczanie do szkół. Wyznaczone 
l kary na rodziców, opiekunów i chlebodawców, któ- 
yby zaniedbali posyłać dzieci w wieku od lat 7 do 
5 do szkół. Kary te są pieniężne do 100 fr. rozcią- 
ijące się lub więzienie, a nawet utrata praw obywa- 
lskich. W każdym departamencie ustanowiona ma 
ić komisya dyscyplinarna, do którćj należeć będzie 
ymierzanie powyższych kar. W szkołach tych prócz 
nych nauk mają być wykładane religia, jeografia oraz 
;storya. Ta ostatnia prowadzoną być ma tylko d* 
iku 1815 (!). Takie są główne podstawy tego projektu 
) prawa, nad którym wkrótce zgromadzenie narodowe 
iradować będzie a które, nie wątpimy, wywoła bu- 
liwe rozprawy. Ani bowiem stronnictwo zachowawcze 
ń tćż radykalne nie g sdzają się z projektem, tylko 
czerze a umiarkowanie liberalni popierają go mocno.

Sejmy krajowe w wyższój Austryi, Krainie, Mors- 
ii, Vorarlbergu i Bukowinie zwołane zostały na kró- 
ą, sesyą w celu wyboru reprezentantów do reichsra- 
i. Dzienniki niemieckie dając pogląd na odbyte wy-

Listy z kraju
przez

Algntona Killwn.

III.
Kochany Bolesławie!

Ważna dla ciebie nastała chwila. Ukończyłeś szkoły 
masz obrać zawód w życiu. Rozumiem twoje kło- 
ity, rzecz to bowiem wcale nie łatwa wybrać sobie 
dzaj pracy i wytknąć drogę życia. Lepiój zaś jest, 
się wahasz, zastanawiasz, niż gdybyś miał lekkomy- 

nie rzucić się do robienia tak zwanćj karyery, bez na­
bytego zbadania usposobienia swego i bez zdania sobie 
ławy, w jaki sposób pracując, sobie szczęście a narodowi 
żytek zapewnić możesz. Bo te dwa cele musisz ko- 
ecznie przy wybieraniu zawodu mieć na widoku.

Tobie należy się szczęście a ty winien jesteś owo- 
m twego szczęścia podzielić się z rodakami twymi, 
ieruj się więc tak w wyborze zatrudnienia, ażebyś 
zezeń osiągnął jedno a spełnił drugie. Jeżeli bowiem 
isz prawo do szczęścia, to wiedz o tóm, mój Bolesła- 
e, że ono samo nie spadnie na ciebie, ani tćż wyj- 
ie na twoje spotkanie, — będzie ono następstwem 
'oich własnych zabiegów, owocem twojćj własnój pracy, 
częście powinieneś więc sobie wypracować, — tak, 
ipracować a nie zdobyć, jak dawnićj mówili. Wtedy 
o bowiem będzie tylko rzeczywistćm i trwałćm, jeżeli 
potu twojego czoła i ze znużenia twoich rąk czyli 
pracy twojćj wyniknie. Szczęście zdobyte jest prze- 
ienne i dla tego jest raczćj uśmiechem losu jak trwałą 
Ijńezmienną swobodą.

Użyłem tu wyrazu swobodą, bo bez niój szczęścia 
¡Zobrazić sobie nie można. Swobodą materyalna jako 
istępstwo dobrego bytu, swoboda moralna jako na­

bory, następny podają stósunek liczebny stronnictw 
w radzie państwa: Czechy wyślą 17 wierno-konstytueyjnych 
posłów, ponieważ 14 foodalnych i 22 czeskich deputo­
wanych nie zjedzie; z Morawii 18 wierno-konstytucyj- 
nycb, czterech zaś Słowian usunie się; Szląsk wysyła 6, 
Niższa Austrya 18, Karyntia 5 wierno-konstytucyjnych, 
Wyższa Austrya 8 wierno-konstytucyjnych i 2 klerykai- 
nych, Salzburg 2 konstytucyjnych i jednego 0 klerykal- 
nego, Kraina 1 wierno-konstytucyjnego, 5 klerykalnych, 
Tyrol 9 klerykalnych, Styrya 11 wierao-konstytucyjnycb, 
2 kleiykalnych, Galicya 38 należących do stronnictwa fe­
deracyjnego, Bukowina 4 wiernokonstytucyjcych, Dalmacya
5 ze stronnictwa federacyjnego, Tryest, Gorycya i Istrya
6 należącyach do stronnictwa federacyjnego. Tym spo­
sobem znajdowałoby się w izbie deputowanych 90 do 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego i 71 do federacyjnego 
należących. Nadmienić tu musimy, że teraz jeszcze nie 
da się dokładnie obliczyć liczba, ponieważ, jak głoszą 
dzienniki, Tyrol i Vorarlberg nie obeślą także rady pań­
stwa.

W Hiszpanii znowu zmiana ministerstwa. Wedle 
dzisiejszego telegramu upoważnił Sagastę król do utwo­
rzenia gabinetu, ponieważ Zorilla wymówił się od da­
nego polecenia. Powodem ustąpienia ministerstwa miał 
być list króla do prezesa gabinetu wystósowany, w któ­
rym król radzi zwołać kortezy.

Kok 1872,
Wobec zbliżającego się roku 1872 i stule­

tniej rocznicy pierwszego podziału Polski, uważa­
my za konieczne zastanowić się ponownie nad 

j sprawą smutnej tćj rocznicy obchodu. Gdybyśmy 
I jej nie pamiętali, nie zasługiwalibyśmy na miano 
■ i charakter narodu a książę kanclerz Niemieckiej 
i Rzeszy miałby wielką słuszność, zaprzeczając, iż 
! nie jesteśmy i nie byliśmy narodem. Co więcej,
; zmusza nas do przypomnienia sobie tej tragi- 
1 cznój z dziejów przeszłości naszój daty, owa 
> prowokacya, jaką wbrew wstydowi moralne- 
i mu i prawdzie dziejowej urządzają w Prusach Za- 
' chodnich pod firmą jakiejś rewindykacyjnej uro­

czystości, by święcić własny, bezkrwawy, zdra­
dą i podstępem okupiony tryumf, by urągać nam, 
którym dzisiaj urągać bezkarnie wolno, bo­
śmy bezsilni i o ziemię powaleni. My tedy 
właśnie Polacy z pod panowania pruskiego, my 
bardziej może od innych naszych współbraci z pod 
innych panowań, znajdujemy się, jeśli jesteśmy 
i jeśli chcemy być Polakami, w wymuszonej na

stępstwo czystego sumienia, to są najprzedniejsze szczę­
ścia właściwości, które nie inaczój w życiu objawiają 
się, jak tylko we formie spełnionego obowiązku.

Spełnianie więc obowiązku jest pracą na szczęście, 
a spełniać go dobrze nie możesz, jeżeli nie posiadasz 
umiejętności jego spełniania. Umiejętność ta bywa ( 
także dwojaką, raz materyalną, drugi raz moralną. Ma- I 
teryalną daje nauka, moralną zaś cnota. Ponieważ zaś 
żadna z nich narzuconą lub zdobytą być nie może, ale, . 
jak to powiedziałem, wypracowaną być musi, ztąd zna- i 
ny już tobie wniosek, że szczęście od nas a nie od kogo ! 
innego zależy, że swoboda, jaką ono nadaje, własnćm 
nayzćm jest dziełem.

Skoro zaś tak jest z szczęściem pojedyńczego czło­
wieka, inaczój być nie może z szczęściem ogółu ludzi. 
Szczęście więe i swoboda narodu także nie od kogo in- !( 
nego, tylko od samegoż narodu czyli od jednostek, ja­
kie go składają, zależy. W tóm rozumieniu powiadam 
tobie, że pracę nad szczęściem i oswobodzeniem Polski 
każdy bez zwłoki czasu, zaraz, natychmiast rozpocząć 
powinien od siebie samego.

W jaki zaś sposób ma ją rozpecząć? Oto od po­
zbycia się w swojój duszy i w swojóm życiu tych wad 
i błędów, które utwierdziły w naszćj ziemi niewolę 
ogólną i spowodowały utratę bytu politycznego. Skoro 
każdy z siebie to jest z duszy swojćj pozbędzie się tych 
wad i błędów, które fbecny nasz stan spowodowały, — 
reszta, to jest ogólne całego narodu polskiego szczęście 
i swoboda, będzie już koniecznóm, niepowstrzymanćm 
następstwem niespożytćj siły, jaka się z takiój poprawy 
wyrodzić musi.

Może czytając opisy męczeństwa polskiego, zauwa­
żyłeś, że niektórzy nasi więźniowie za fatami nawet 
nie tracili swobody, W zamknięciu i oderwaniu od lu­
dzi stworzyli oni sobie świat, w którym się obracali 
z pogodą umysłu, niewzruszoną nieszczęściem. Ta po­
goda wewnętizna sprawiła, że panowali nad prześlado­
wcami, jeżeli zaś ginęli, to jako tryumfatorowie, po któ-

nas konieczności przypomnienia sobie w roku 
przyszłym, co nas sto lat temu spotkało. Chodzi 
tylko o godny a zarazem nieszkodliwy w rezulta­
tach wewnętrznemu rozwojowi naszemu obchód, 
o pokazanie sobie samym i Europie, że pamięta­
my naszą krzywdę, nie wyrzekając się nadziei 
przyszłości, ale że pamięć ta nie wyrodzi się 
w żadne objawy, któreby nie pomagając w niczśm 
nam samym, dostarczyły tylko na nas przeci­
wnikom naszym pożądanych argumentów repressyi 
i uciskn. Znajdując się w podobnym, trudnym do 
zwyciężenia dylemacie, sformułowalibyśmy zdanie na­
sze w przedmiocie mającej się zająć na rok 1872 
ze strony społeczeństwa polskiego postawy, w spo­
sób następny.

Uważamy za rzecz konieczną, aby społe­
czność nasza wstrzymała się na rok przyszły od 
publicznych, głośnych zabaw; natomiast nie sądzi­
my, aby było rzeczą dobrą i użyteczną odnawiać 
widowisko z roku 1861, w swoim czasie piękne 
i szczytne, dzisiaj pozbawione racyi bytu, oficyal- 
nej źołoby, którąby się cała Polska pod panowa­
niem Moskwy pokryć nie mogła. Uważalibyśmy 
za rzecz potępienia godną, gdyby lekkomyślna 
pokusa zabawy spowodowałakogobądź z nas do szu­
kania jej za granicami kraju, na bruku różnych 
europejskich stolic, skoro się w domu bawić nie 
będzie stósownem. Natomiast byłoby nie dobrze 
wstrzymywać i tamować dla owej smutnej daty 
publiczne zgromadzenia i zabawy poważnój treści, 
z których życie narodowe czerpie swe odmładza­
jące i odświeżające osoby. Nie chcielibyśmy więc 
mieć zamkniętym przez rok 1872 teatru narodo­
wego, nie chcielibyśmy, by ustawały zgromadzenia 
rozlicznych naszych stowarzyszeń, nie chcieliby­
śmy, by zawieszano urządzane przez nie a tyle 
pouczające dla publiczności odczyty. Słowem, po­
stawa naturalnie godna i poważna, bez demon­
stracyjnych objawów zbiorowego smutku i drażnią­
cych manifestacyi.

Nie poprzestając na tej postawie biernej, ra- 
dzibyśmy widzieli pamięć owej daty, przypomina­
jącej nam nie mniej zdradę i podstęp obcy, jak 
winę własną, uświęconą czynnie już to przez 
deklaracye naszych reprezentacyi politycznych, już 
tćż, co stokroć dla nas ważniejsza, przez zwię­

rych idea pozostawała. Jeżeli pozbycie się wad oraz 
słabości, silne przekonanie, dzielny charakter i umieję­
tność życia chroniły pojedyńczego człowieka w niewoli, 
czyżby zbiorowój istoty, jaką jest naród, ochronić nie 
miały? Rozpoczynajmy więc zaraz pracę oswobodzenia 
Polski, rozpoczynajmy dzisiaj jeszcze, każdy od siebie, 
w tóm głębokićm przekonaniu, że ogólne szczęście 
i swoboda wyniknie z szczęścia i swobody każdego 
Polaka.

Ale, zapytasz mnie słusznie, jak rozumieć szczęście, 
o któróm tu mowa, należy? Pojęcia szczęścia i swobo­
dy bywi ją różne, Jeden znajduje szczęście w swobo­
dzie Hżywania, drugi w bezużyteeznóm gromadzeniu bo­
gactwa w skrzynie skąpych, trzeci w zaspokojeniu pró­
żności lub ambicyi swojój, czwarty znowuż inaczój. 
Pojmowanie takie szczęścia jest błędnóm. Już poprze­
dnio wykazałem jego właściwości i zarazem sposoby 
jego osiągnienia przez dokonywanie obowiązków. Dobrze 
dokonany obowiązek ułatwi sposoby utrzymania życia, 
a duszy udziela zadowolenia siłę. Utrzymanie więc 
i zadowolenie, czyli dobrobyt połączony z moralnością, 
jest szczęściem człowieka, do którego masz, mój Bole­
sławie, prawo, którego żaden rząd odjąć ci nie może
i żadne stósunki pozbawić nie są zdolne.

Prawo to jest zarazem prawem pracy wszechstron­
nie pojętój, wynikłóm z zasady życia. O tóm przeko­
nywaliśmy się niejednokrotnie sami na sobie. Ograni­
czano nam nasze prawo konfiskatami, wywłaszczeniami, 
niedopuszczaniem do urzędów, wyrzucaniem języka pol­
skiego z biur i ze szkół, utrudnianiem oświaty i han­
dlu, szykanami robionemi przemysłowi, — a przecież 
w najtrudniejszóm położeniu znajdował naród polski spo­
soby, któremi manifestowało się prawo pracy jako objaw 
życia i które doprowadziły nas napowrót do zajętych 
przez obcych pozycyi.

Otóż, wybierając sobie zawód, mój Bolesławie, po- 
źnaj wprzódy dokładnie miejscowe stósunki, rozważ ich 
nierówność, zbadaj wykrzywienia i oznacz, w czóm oraz

kszoną czynność i zabiegłość w dziedzinie prac 
organicznych narodowego kierunku. Występują 
w tej mierze z różnemi organicznemi projektami 
gazety galicyjskie, proponują składki na różne 
przedsięwzięcia narodowe, zakreślają ich cel i cha­
rakter. Co do nas, nie występując dzisiaj jeszcze 
z żadną w tćj mierze sformułowaną propozycyą, 
zastrzegając ją sobie na bardzo niedaleką przy­
szłość, mamy przecież wszelki powód wyrazić całe 
nasze uznanie dla myśli wskazującej uczu­
ciu i działalności narodowej wobec tragicznej daty 
roku 1872 podobnie praktyczne tory. I my są­
dzimy, że najlepszą odpowiedzią na obelżywe prze­
ciw nam w r. 1872 demonstracye jest podwójna 
właśnie z powodu tej smutnej pamiątki, naro­
dowa praca. Wystawienie teatru narodowego, za­
kładanie czytelni ludowych, spotęgowana praca 
około ocalenia języka polskiego młodszych naszych 
generacyi w szkołach pruskich i poznańskich, “ u- 
tworzenie zarobkowych spółek, poparcie dane na­
szćj literaturze, sztuce i całemu życiu duchowemu, 
wszystko to związane ze smutnej pamięci datą stu­
letniej rocznicy pierwszego podziału Polski, jako 
dowód niespożytości naszej z jednej, nadziei z dru­
giej strony, — otóż coby przemawiało najbardziej 
do przekonania naszego jako godny prawdziwie 
tragicznej tćj daty obchód.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył radzcy rejencyjnemn Kunów w Ligaicy na­

dać tytuł tajnego radzcy rejencyjnego.

Korespond.en.cye Dziennika Pozn.
17 grudnia.

(Z rady miejskiej. — Urząd naczelnika budownictwa miejskiego. 
— Uzy pojadą delegaci do rady państwa. — Ks. Stupnicki i me­

tropolita. — Kanonie ruskie).
(7) Daią 13 b. m. uchwalił wydział rady miejskiój 

przedstawić pełnćj radzie do osiateeBnego załatwienia 
sprawę zamianowania naczelnika miejskiego urzędu bu­
downiczego. Sprawa to wprawdzie lokalna, w mniema­
niu jednak, że ze względu na kandydatów o tę posadę 
ubiegających się także poznańskich czytelników Dzien­
nika obchodzić może, donoszę jak ta sprawa, która już 
wkrótce pod decyzyą rady miejskiój przyjdzie, obecnie 
stoi. Oto na 17 kandydatów nie uznał magistrat ani 
jednego zapewne odpowiednim, bo przedłożył wydzia-

ile są szkodliwemi dla zadań narodowych, jakie mamy 
do spełnienia, a które przed każdym jako gwiazda wy­
prowadzająca z ciemności świecić niezmiennie powinny. 
Poznawszy ogólny kierunek stósunków, łatwo ci już bę­
dzie potóm zrozumieć, jak się w wyborze zatrudnienia 
dla siebie masz zachować, jaką drogą pójść, jaki ro­
dzaj pracy o^rać, ażebyś za jój pośrednictwem na swóm 
stanowisku pracownika, odzyskując zabrane narodowi po­
zycje, mógł dopełnić własnego i ogólnego szczęścia 
prawa.

Umyślnie je tutaj z sobą zestawiłem razem, bo 
rozdzielone nie przynoszą zadowolenia i przestają być 
szczęściem. Gdyby się więc przed tobą otworzyła ka- 
ryera świetna, wielka, któraby ci w perspektywie przy­
szłości pokazała godności, ordery i pieniądze, którćj by 
atoli warunkiem było zaniedbanie obowiązków narodo­
wych, — takiój karyery nie wybieraj. Po jój fałszywój 
drodze idąc, zaszedłbyś tam, gdzie wewnętrzny rozstrój 
a dalój moralne zbałwanienie, egoistyczna nieczułość 
i zepsucie jest udziałem człowieka. Ignacy Krasicki 
spostrzeżenie to w sposób prosty a właściwy sobie wy­
raził w bajce zaczynającój się od słów: „Dobrze czyni, 
kto zawsze z dobrymi obcuje. I najlepszego miejsce 
nieprawe zepsuje.“ W naszóm położeniu każde miejsce 
jest nieprawe, na któróm pracy z miłością dla Polski 
połączyć nie można. Chociaż więc ze względu na do­
bro ogólne pożądanóm jest, ażeby młodzież polska gar­
nęła się do urzędów zależnych od władz istniejących, 
Ja jednak, (jeżeli masz popęd do urzędowania, o taki 
tylko urząd radziłbym się starać, któryby nigdy ciebie 
w kolizyą z własnym nie wprowadził narodem. W na­
rodzie bowiem pozbawionym bytu politycznego, niebez­
pieczniejsi są właśni, zepsuci urzędnicy od obcych; gdy 
bowiem drudzy tylko gniotą, pierwsi i giiotą i p3ują. 
Nie szukaj więc nigdy wyniesienia bez pozwolenia two­
jego narodowego sumienia.

Od takiego zatrudnienia lepszym jest ów zawód 
przez złych łudzi wyszydzany, w którym wygody i oso-



łowi miejskiemu wniosek, aby pomimo uchwały rady 
miejskićj i rozpisanego konkursu nie mianować ni­
kogo dyrektorem'1 urzędu budowniczego, tylko pozosta­
wić wszystko in statu quo. Wydział rady miejskićj 
odrzucił jednak ten wniosek i uchwalił zgodnie z wnio­
skiem referenta p. Madejskiego nadać urząd opróżniony 
p. H och ber g er o w i, budowniczemu z Poznania, a gdyby 
tenże zrezygnował — nadeszła bowiem wiadomość, że 
p. Hochberger cofa podanie, zamianować dyrektorem 
lwowskiego urzędu budowniczego architektę warszaw­
skiego, który od upadku powstania bawił jako inżynier 
w Paryżu a obecnie mieszka w Kurniku w Poznań- 
skićm, p. Jano wskiego. Niewątpić, że taka sama 
w pełnój radzie miejskićj zapadnie uchwała, zwłaszcza, 
żo frakcya rady miejskiej temu kandydatowi przeciwna, 
nie ma kogo przedstawić, popierany bowiem przez nią 
nadinżynier kolei czerniowieckićj pan W. sam od kan- 

Kto zna stósunki opłakane miasta

łćj Europy. Do szczególnego nadewszystko podziękowa­
nia zobowiązani jesteśmy za wyraz przyjaźni dla Nas, 
ponieważ spodziewać się winniśmy, że ta przyjaźń przy­
czyni się niemało do obrony wolności i praw religii ka- 
tolickićj.

Dla tego upraszamy JCMści, ażebyś była przeko­
naną, że niczego nie zaniedbamy, przez co moglibyśmy 
być użytecznemi JCMści przy danćj sposobności. Tym­
czasem upraszamy Dawcę dóbr wszystkich, ażeby Jego 
Cesarskićj i Królewskićj Mości wszelkiego prawdziwego 
udzielił szczęścia i złączył Go z nami węzłem prawdzi- 
wćj miłości.

Dan w Rzymie w Watykanie 6 marca 1871 
w 25 roku naszego Papiestwa.

tyce. O akt ten Andrassego rozbił się plan stronnictwa 
dworskiego. Ponieważ hr. Beust w owym czasie nie po­
dał się do dymisyi, — przeto przyjąć musimy, że 
Andrassy właśnie utorował drogę dzisiejszej polityki. 
Mnićj jeszcze taktu okazała, wedle nas, po dymisyi 
hr. Beusta podróż jego do Darmstadtu, gdzie w kołach, 
które dla jedności Niemiec mało tylko czują sympatyi, 
uronił łzę dla straconych illuzyi.

„Stanowczo bezwzględną i niepolityczną była po­
dróż hr. Beusta do Wersalu, ponieważ mu jćj hr. An- 
drassi nie nakazał i ponieważ stworzył wypadek prece- 
dencyjny, przeciw któremu my Węgrzy protestować mu 
simy. Jeżeli się austro-węgierskim posłom dozwala pro-

kowie jćj chcą się wpierw pomiędzy sobą naradzić, z*e 
nim dadzą jaką odpowiedź. Thiers posiedział na? p ¿e' 
czątku swćj mowy, która przeszło godzinę trwają, ¡,zy 
rząd z ubolewaniem oświadcza, iż najmędrszym, najbanęd 
dzićj politycznem postanowieniem jest przeniesienie ni( * 
zwłoczne rządu do Paryża, powrót zaś zgromadzeni #nj 
narodowego tam dotąd’ sobie zastrzegając: z ubj fDi 
lewaniem, ponieważ część zgromadzenia nie podziela teg ’¿je 
zdania. Przykro mu jest, że się znajduje z nićm,? 9 
sprzeczności, lecz stósunki są tego rodzaju, iż rę 
uważa za swój ob »wiązek zdanie swe objawić publiczni8ja; 
i oświadczyć, że powrót jest koniecznym. Drażliwo! 
względem Paryża wywołaną została strasznemi wypad #

; wadzić politykę na własną rękę i bez nakazu odwiedzać ; kami przytłumionćj teraz wojny domowćj. Nazajutrz^ 
i dwory zagraniczne, to zaufanie obcych mocarstw do lo- zwycięstwie pominięto sposobność powrócenia do Parj^we,Pius P. P. IX. „ . „

Nie mylimy się w naszém zaręczeniu, mówi N. A. jalności naszego rz^du zagraniczDego.zachwianéin zosta-
; Z tg., że postawa Stolicy Apostolskićj w zupełnćj jest 
1 zgodzie ze słowami pisma tchnącemi sympatyą. Dladydatury odstąpił. __ ________ „ . Ł ...... .

naszego co do kosztowności utrzymania w nim po- ‘ tego za niebezpieczną i lekkomyślną taktykę uważamy_ -i ł • . i f _• __ • • 1-  .. ,4-...... Ł. ~ '__ X __ w Mirządku i czystości, kto wie jak radykalnych potrzeba 
reform w zarządzie budownictwa miejskiego, ten rad 
być musi, że przecież raz doczeka się miasto urzędnika, 
który ma wszelkie kwalifikacye do zaradzenia złemu, dla 
tego tćż gorąco pragnąć należy, by rada miejska była 
jak najprędzśj w możności zatwierdzić wybór przez wy­
dział swój dokonany i zamianować p. Janowskiego dy­
rektorem urzędu budowniczego.

postępowanie tych ludzi partyi w Niemczech, którzy 
wiedząc, że prawdziwości ich insynuacyi stwierdzić nie 
można w Rzymie, gdzie nie są w stanie osądzić stósun­
ków niemieckich, wciskają się między Papieża a rządy 
niemieckie i inteneyom Stolicy Apostolskićj i duchowi 
katolickiego narodu Niemiec podrzucają własne i swych 
stronnictw tendeneye.

nie. Umiarkowaniu jedynie organów niemieckich zawdzię- 
czyć należy, iż podróż hr. Beusta do Wersalu nie roz­
stroiła dobrych pomiędzy Austryą a Niemcami stósun- 
ków. Hr. Beust okazał wyraźną do tego ochotę. Stron­
nictwo Deaka i lewica umiarkowana sejmu węgierskie­
go popierają połączonemi siłą zagraniczną politykę An­
drassego.

„Zachowi nie się hr. Beusta obudziło w ostatnich 
dniach na nowo nasze niedowierzanie, a jeżeli wielkie 
organa opinii publicznćj Niemiec dość posiadają umiar­
kowania, że nie dozwalają podkopać dobrych naszych. W Alzacyi i Lotaryngii wkrótce wejdzie w życie no*, , ... .

Łatwo być może, że delegacya nasza pojedzie do 1 wa organizacya administr. Rada związkowa 15 i 16 bm. j stósunków, to powinnością jest naszą patrzeć na przy 
. ■ m -------- .... — t ji,.«.------- j x—----- tfz. szłość br. Beustowi na palce.“

— 19 grudnia. Stósownie do wzmiankowanego już 
przez nas patentu cesarskiego z dnia 16 bin. zbierze 
się więc tu rada państwa w środę dnia 27 bm. i w 
dniu tym pierwsze odbędzie posiedzenie. W izbie pa­

rady państwa. Tak przynajmniej zapewniają niektórzy i dłuższe nad tym przedmiotem odbywała narady, któ 
jćj członkowie, a Kraj przemawia nawet za tćm. Czy S rycb wynikiem, jak piszą dzienniki, jest przyjęcie pro- 
długo tam będą mogli pozostać, to dopiero cd składu ' jektu do prawa, złożonego z 23 artykułów. Według ogól- 
rady państwa i od postępowania rządu — eo zawsze ’ nego prawa organizacyjnego potrzebną jest tylko sank- 
przeważnie na postanowienia naszćj delegacyi wpływa— ; cya cesarska do prawomocności rzeczonego prawa. Ko-
będzie zawisłem. Oczywiście że najpraktyczniejszym 
środkiem obalenia dzisiejszego ministerstwa byłoby nie- 
jechanie wcale do rady państwa, a byłoby to i bardzo 
praktycznym ze względu na panów delegatów środkiem,

‘ misya petycyjna izby poselskićj, którćj sprawozdawcą 
jest profesor dr. Gneist, obradowała nad petycyą pro-
"boszćza Zaberraana z Tylży. W styczniu r. b., kiedy 
powyższa petycya przędło? ona została w izbie, przeka-

• _   i   X Z n zl «»»a - n w, 1 r> Ct Udbo już to powietrze wiedeńskie jest tak pociągającćm j zano ją rządowi z tćm oświadczeniem, że izba uważa za 
dla naszych delegatów, że niechętnie z niśm się roz- i nieusprawiedliwione wydanie Brądzy i towarzyszy mo- 

" ’ znajdzie ; skiewskim urzędnikom policyjnym, i z żądaniem, ażebystają; ale trudno podobno o tćm myśleć. Tyło 
się powodów przemawiających za udziałem w radzie 
państwa, źe zdaje mi się, iż nie zawiodę szanownych 
czytelników, zapowiadając udział delegacji w radzie 
państwa. Dodam, że i hr. Gołuchowski ma radzić de­
legatom nieusuwanie się, bo usposobienie Niemców mu 
być dla nas jak najlepsze i gotowość rządu do poczynienia 
nam bardzo daleko idących ustępstw ogromna!! Kto 
zna p. L&ssera nie powinienby się żadną łudzić nadzieją 
pod tym względem i nawet życzliwość br. Andrassego

jak najprędzćj rząd temu zaradził. Żądając środków 
zaradczych, spodziewać Się miała prawo izba, że postę- 

! wanie władzy w tym przypadku ściągnie naganę mini- 
> stra spraw wewnętrznych, ażeby zajście .to nie mogło 

być uważane jako praecedens w przyszłości, i że wresz- 
! cie minister niesłusznie wydanego odstawić każę napo- 
' wrót do Prus. Tymczasem minister żądaniu temu izby 

nie uczynił zadość. Dla tego jednogłośnie teraz prze- 
1 szedł w komisyi wniosek, ażeby powtórnie przekazać

nie wiele nam pomcźe. Trzebaby istotnie takićj więk- ! petycyą rządowi do uwzględnienia, uznając, jćj nagłość 
szóści rady państwa, jakićj jeszcze nigdy nie było i pra- i Stronnictwa izby poselskićj ostatecznie się teraz 
wdopodobnie nie będzie, któraby wbrew weli dzisiej— ukonstytuowały. Stronnictwo zachowawcze liczy 107
szego ministerstwa rezolucją nsszę uwzględnić była go­
tową, a w takim razie musiałoby ministerstwo dzisiej­
sze ustąpić.

Zatwierdzeniu mianowanego przez cesarza biskupem 
przemyskim ks. Stupnickiego sprzeciwił się stanowczo 
metropolita Sembratowicz. Wpływy partyi moskiew­
skiej były zbyt silne. Sprawa więc cała została teraz

członków, wolno-konserwatywne 43, liberalne centrum, 
do którego Bonin należy, 12 należy, katolickie centrum 
54, narodowo-liberałni liczą 115, postępowcy 49, Pola­
ków liczy izba 19.

AUSTRYA I WSgGRY,
* Wiedeń, 18 grudnia. Urzędowa Wiener Zei-

z Wiednia wysłaną do Rzymu pod decyzyą Papieża. ’ tung ogłosiła już patent cesarski z dnia 16 bm., kon- 
Ministerstwo ze swćj strony za to, oddając piękne za i trasygnowany przez wszystkich ministrów,, powołujący
nadobne, odrzuciło propozycją konsystorza ruskiego tu- i radę państwa na dzień 27 mb. Równocześnie ogłasza
tejszego co do obsadzenia kanonii opróżnionych przy taż gazeta nominacje dostojników, nowych sejmów kra- 
tutejszćj kapitule grecko-katolickićj i zażądało innćj jowych, które już dzisiaj zbiorą się na krótką sesyą, by 
propozycyi. ’ ‘ wybrać jedynie delegatów do rady państwa. Nareszcie
F Pisałem już, że pewna część radnych zamierzała ’ ogłasza dziennik urzędowy nominacyą hr. Bogusława 
urządzić bankiet na cześć prezydenta miasta Ziemiał- 1 nhnti™ »» nr™ dworzo hisznańskim. Co zaś do
kowskiego i wezwała de subskrypcyi wszystkich człon­
ków rady miejskiej. W skutek oświadczenia prezydenta 
o tćm powiadomionego miano odstąpić już od tego za-

Chotka na posła przy dworze hiszpańskim 
posady ambasadora w Paryżu piszą ztąd do Pest.i Na- 
plo pod dniem 16 mb., że nominacyi hr. Apponyi, po­
przednika hr. Beusta w Londynie, na ambasadora w Pa-

miara i z funduszów ' zebranych i zebrać się mających ryżu z pewnością spodziewać się można.
Co do różnicy, jaka zachodzi pomiędzy polityką hr.

! Beusta a hr. Andrassego, pisze peszteński korespondent 
1 Koln. Z tg. co następuje:
i „O czćm półurzędowi milczą korespondenci a co 

____ ____ 1 my właśnie podnieść ebeemy, jest różnica pomiędzy An-
i’? Berlin, 20 grudnia. Odpowiedź, jaką dał cesarz ‘ drassym a Beustem, choć kierunek ich polityki w ogóle

’ - - - - - ............ • - jest tenże sam. Różnicę tę stanowi modus procedendi
obu polityków, będący natural >ym wynikiem ich chara­
kterów. Hr. Beust posiada ducha intrygi i stara się ko­
kietowaniem i na manowcach osięgnąć cele swoje, pod-

ma być utworzone stypendyum pod nazwą stypendyum 
Ziemiałkowskiego.

NIEMCY.

niemiecki na podanie biskupów katolickich, wspominała, 
że Papież w sposób bardzo przychylny wyrażał się o 
przywróceniu niemieckiego państwa. Genfer Corres-
n on den z, pismo katolickie, zaprzeczało, jakoby Stolica -------- , , „
Apostolska była dawała objawy takićj sympatyi. Otóż czas kiedy. Andrassy bez wahania się, a.może nawet za 
wobec teeo twierdzenia ogłasza Nordd. Allg. Ztg. szorstko nieco, do swego dąży celu. Oświadczamy szcze-w obec tego twierdzenia ogłasza Nordd. Allg. Ztg, 
pismo papieskie do cesarza niemieckiego z dnia 6 mar­
ca 1871, które brzmi jak następuje:

Papież Pius IX przesyła pozdrowienie Najja­
śniejszemu, Najpotężniejszemu Cesarzowi! 

Pismem łaskawćm JCMości udzieloną została Nam 
wiadomość, która sama przez się nakłania nasdopowińszo- 
waniajuż to dlatego, że JCM. nadaną została najwyższa 
władza, jako tćż, że przy nadaniu tćj władzy ogólna 
okazała się jednomyślność tak książąt, jak wolnych miast 
Niemiec. Z wielką tedy radością przyjęliśmy wiadomość 
o tym wypadku, który, jak mamy nadzieję, za Boską 
pomocą wpłynie zbawiennie na zamiary JCMości, jakie 
zwracasz ku ogólnemu dobru nietylko Niemiec, ale i ca

rze, że zachowanie się hr. Beusta w ostatnich dniach bar. 
dzo’ niemile dotknęło stronnictwo Deaka. Już pożegna 
nie hr. Beusta, wktórćm oświadcza, że Andrassemu u- 
torował drogę, zdawało się nam być bez taktu a za­
razem nieprawdziwćm. W tćj mierze jeden tylko fakt 
przytoczymy, znany wprawdzie księciu Bismarckowi i in­
nym mężom stanu, o którym w dalszych jednak kołach
mało dotąd wspominano. . , , ,.

„Gdy w dniach sierpniowych 1870 roku wiedeńskie
stronnictwo dworskie przeprowadziło było w zasadzie 
interwencyą na rzecz Francji, powołano hr. A.ndrasse- 
go telegrafem do Wiednia; ofiarował swą dymisyą, za­
protestowawszy w interesie Węgier przeciw takićj poli-

OTsmsassi«:
biste szczęście trzeba poświęcić widokom szczęścia 
ogólnego. Droga tego zawodu to nasza droga, jaką 
idziemy od lat stu, droga trudna, przykra, po którćj 
snujo się nić przewodnia boleści, prowaiząca aż do 
męczeństwa. Ponieważ atoli męczeństwo ma wtedy 
tylko wartość, gdy jest czystćm, świętem i gdy jest dziełem 
polityki, którąbym nazwał polityką Opatrzności a nie 
następstwem doktryny, więc tćj drogi męczeństwa nie 
mogę ci doradzać. Męczeństwo jak: łaska Boża samo 
przychodzi na człowieka, kusić je, wabić jest to zniewa- 
żać jego świętość. Ojczyzna ma prawo żądania od > as 
ofiary szczęścia i życia nawet naszego. Zyjmy więc 
tak, ażebyśmy w każdćj chwili umieli być ofiarą, wyra­
biajmy w sobie gotowość do nićj udoskonalaniem się 
w cnocie i w obowiązkach, ale wiedzmy o tćm, że Oj­
czyzna jak matka dobrotliwa nie pragnie naszego mę­
czeństwa, że radaby nas ochronić od cierpienia,_ że 
wy r aga tylko od nas pracy w miłości, która poświęca 
i utrzymuje, to jest wyrabia siłę duszy obok gromadze­
nia zasobów materyalnych. Kochaj więc Polskę i pra­
cuj, a kochaj mądrże i pracuj umiejętnie w jakimkol­
wiek zawodzie, a spełnisz, coś powinien. , .

Już wyżćj wspomniałem, że zawód powinieneś wy­
bierać nie tylko taki, do którego masz ochotę, ale 
w którym potrafisz być najużyteczniejszym dla Ojczy­
zny. Nie mogę ci powiedzieć, w jakim zawodzie potra­
fiłbyś największe usługi oddać Polsce, nie znani bowiem 
twego usposobienia, nie wiem, do jakiego rodzaju pracy 
masz ochotę. Wszakże znając dobrze położenie polity- 

i zarazem stósunki społeczne oraz ekonomiczneczne
w Ojczyźnie naszćj, mogę Ci daó wskazówkę tych za­
trudnień, które należą do najbardzićj użytecznych.

W tćj części Polski, którą zamieszkujesz, zakres, 
w którym Polak zatrudnienie i chleb dia siebie znaleść 
może, ograniczony został ze strony rządu istniejącego
przez systematyczne lubo w prawo nie zapisane odsu­
wanie go i niedopuszczanie do urzędów. Ściśnięty

nów przedstawi na niem prezes ministerstwa obrane 
przez cesarza prezydyum izby, podczas kiedy w izbie 
poselskićj marszałek z starszeństwa (baron Pascoti- 
ni) marszałkować będzie izbie aż do jćj ukonstytuowa­
nia. W czwartek następnie zagai cesarz radę państwa 
uroczyście. Bezpośrednio po wygłoszeniu mowy od 
tronu zajmie się izba wybraniem biura a następnie 
natychmiast wnioskiem rządu, 'dotyczącym po­
bierania dalszego podatków w pierwszem ćwierroczu 
r. 1872, Sprawa ta załatwioną zostanie z taką szyb­
kością, na jaką tylko zezwala regulamin izby, tak że 
odnośne prawo w dzień Nowego Roku będzie się mo­
gło ukazać w urzędowćj Wiener Ztg. a tćm samćm 
stać się obowięzującem. Folgując wnioskowi o wygo- 
towanieradpowiedzi na mowę od tronu, wybierze izba 
wydział, któremu poruczonem zostanie wygotowanie 
owego adresu a potem odroczy się do dnia 10 stycznia 
1872.

Co do mowy od tronu donoszą ztąd jednemu z 
berlińskich dzienników handlowych, że cesarz dawnićj 
zwykle wpływał na formę jćj i treść wtenczas dopiero, 
gdy mu takową gotową przedłożono. Tą rażą zaś po­
stawił podobno z góry dwa w tćj mierze warunki, naj­
pierw, aby niczego nie obiecywała, czegoby rząd nie 
był także w stanie przeprowadzić, i powtóre, aby to, 
co powie, powiedziała jasno i niedwuznacznie.

Z wyborów sejmowych nie znanym jest jeszcze ich 
rezultat w grupie wielkich posiadłości gruntowych w 
Czechach. Ponieważ zaś książę Karlos Auersperg oso­
biście pospieszył do Pragi, by wziąść udział w akcie 
wyboru, przeto spodziewa się stronnictwo rządowe i 
niemieckie że przy jego wielkim wpływie wybory te 
pomyślnie dla niego wypadną.

Charakterystycznym dla stósunków socyalnych sto- 
iicy jest wypadek wyboru na burmistrza. Dotychcza­
sowy burmistrz na nowo wprawdzie wybranym został, 
ale liczba głosów, jaka padła na jego przeciwnika p, 
dra Kopp jest dowodem, że lewica w zgromadzeniu ra­
dy miejskićj staje się coraz silniejszą, a okoliczność ta 
zasługuje w każdym razie na uwzględnienie, ile że na 
pewno spodziewać się można, iż stronnictwo to aż do 
przyszłego nowego wyboru więcćj znowu sił nabierze.

Z Paryża tylko, który jest punktćm centralnym wszystką 0)jt 
wielkich kolei żelaznych, w którym ma swe siedlisk 
najwyższy trybunał wojskowy, możebnćm jest kierom 
sprawami. Oddalony od tego punktu środkowego, zos- 
duje się rząd co chwilę w ambarasie. vV Anglii j 
byłoby tćj konieczności. W Francyi rzecz się ma inaczi 
Nie przenosi się łatwo punktu centralnego kraju. Pan 
jest otoczony dziś cytadelami i obozami i strzeżony czi 
nością rządu. Pan Thiers rozwodzi się następnie n 
niedogodnościami, jakie przedstawia Wer-al Ztamtdń 
nie można kierować policyą, ponieważ prefekt nie mo ttk 
w każdćj chwili konferować z ministrami. On saica* 
zmęczony pracą, nie może dłażćj znosić trudów, jaki L, 
pobyt w Wersalu jest przyczyną. Następnie stron |mj 
ctwa, które potajemnie spiskowały, robiły sobie bt«b 
z powrotu do Paryża. Z stanowiska stósunków dyp|ik’ 
matycznych zniszczoną zostanie rola Francyi przez cijaj 
gły pobyt w Wersalu. Jedynie za pomocą częste niu 
komunikowania się z zagranicznymi posłami naczel^âlu 
władzy wykonawczćj jest w stanie kierować polity !>'û 
zewnętrzną. Th'ers rozbiera następnie środki, jaiff 
użyte zostaną, ażeby zagwarantować bezpieczeństijed 
rządu.' Rząd reprezentuje porządek i wymł( ip« 
w imieniu porządku powrotu do Paryża. W koń 
wskazuje Thiers na to, jaką straszną broń pozosla, ,le 
się w rękach przyjaciół cesarstwa przez pobyt w Wi iiń 
salu. Niezadowoiniony Paryż staćby się mógł bonapi »* 
tystowskim. — Komisja wysłuchała z wielką cierj 
wością wywodów pana Thiersa, nie odpowiedziawsi 
jak się już rzekło powyżćj, na nie ani słowa. W ku Bki 
styi wojskowćj Thiers obstaje przy swych ideach, któ Pr* 
jednakże nie znajdują wcale zwolenników. Z 45 czł« 
komisyi wojskowćj zgromadzenia narodowego oświadci \v 
się tylko jeden, to jest jenerał Ducrot, przeciwko sl dr: 
ibie przymusowćj. Przyszłym systemem fortyfikac P" 
nym równie się zajmuje pan Thiers bardzo gorlin f®' 
Trzy lub cztery razy tygodniowo prezyduje komisyi, up gn 
ważnionćj do wypracowania planu, która się skii m 
z ministra wojny de Cissey, marszałka Mac Mahij8k 
i jenerałów Chabaud Latour, prezydenta komitetu 
tyfikacyjnego Forgeta, prezydenta komitetu artyldm, 
nego Śusanne’a i Frossard’». Hotel prezydei Zr 
w Wersalu jest miejscem zboru jenerałów i znakom 
szych oficerów inżynieryi. Panowie Chaband-Lato f0’ 
Vargé i Frossard są ciągłymi gośćmi prezydenta r m’ 
czypospolitćj.

Zwiedzający Chiselhurst opisują cesarza jeszi
zawsze jako milczącego i zrezygnowanego.

tu

dy
przysłuchiwać się opowiadaniom przejeżdżających i pisc 
jaciół. Lecz ożywia się natychmiast, skoro mowa Jpr
zwróci na cesarskiego księcia. Wtedy zabiera sa
głos chętnie, aże y opowiadać, jak bardzo syn jego 
rozwija na ziemi angielskićj fizycznie i duchowo; jak 
kształci, poznaje świat i ludzi, i daje do rozumiei 
że dla siebie nie spodziewa się już nic ważnego, 1 
natomiast z tćm większćm zaufaniem buduje na pi 
szłą wielkość syna, który jedy ie czekać potrzebi 
a upłyniona świetność spadnie znowu na niego. S 
sunek cesarskićj pary «pisują jako nie bardzo szc 
śliwy.

FRANCY A.
* Dnia 15 grudnia odbyła się rada ministeryalna, 

w którćj wszyscy ministrowie wzięli udział prócz mini­
stra wojny, jenerała Cissey, który zapadł na zdrowiu. 
Po ukończeniu obrad w radzie gabinetowćj, udał się 
pan Thiers i minister spraw wewnętrznych, Kazimierz 
Perier, na posiedzenie komisyi, którćj poruczono zba­
danie wniosku tyczącego się powrotu do Paryża. Ko­
misja składa się z 30 członków, z których 8 jest po­
dobno za powrotem do Paryża, 10 jest niezdecydowa­
nych a 12 przeciwko powrotowi. Najzawziętszymi prze­
ciwnikami Paryża jest dwóch republikanów, mianowicie 
Cézanne, który wiele przeciwko centralizacyi pisał, 
i Bethmont, człowiek bez charakteru, który, pomimo że 
za cesarstwa zawsze do opozycyi należał, dozwolił, że 
go przy wyborach w roku 1869 przedstawiano wybor­
com jako przywiązanego zwolennika cesarza. Jak sły­
chać, chcą ministrowie z powrotu do Paryża uczynić 
kwestyą gabinetową. Prócz Thiersa nikt nie przemawiał 
na posiedzeniu komigyi, ponieważ, jak się zdaje, człon-

Telegramy.
Londyn, 19 grudnia. Królowa opuściła dzisiaj S 

dringham i udała się do Windsoru.
Rzym, 19 grudnia. Senat przyjął na dzisiejsi 

posiedzeniu budżet dochodów na rok 1871 jako 
budżety wydatków ministerstwa skarbu, sprawiedliw 
i ministerstwa spraw zagranicznych. — Izbę depnto 
nych zawiadomił marszałek o śmierci deputowan 
Gvin:, naczelnego redaktora pisma Nazione. Str 
nictwo większości wyb ało przez aklamacją na wczoi 
szćm posiedzeniu R’casolego prezesem.

Madryt, 20 grudnia. Po odmownćj odpowii 
Zorilly dauo Sag;ście polecenie utworzenia gabinetu.

Londyn, 20 grudnia. Biuletyn z dnia dzisiejsi 
donosi, że książę Wales spokojną bardzo noc przepęs
Stan jego zdrowia pole: sza się z każdą godziną.

Paryż, 20 grudnia. Thiers przyjmował w pc 
działek konsystorz protestancki i wyraził najwy 
szacunek dla wolności sumienia. Oświadczył zara

wywłaszczacie Polaków z ziemi, którą uprawiali, jako 
tćż przez zagarnięcie w ręce cudzoziemców naszego 
handlu i przemysłu. Szczupłe są więc już, niezmiernie 
szczapie granice naszego tam zarobkowania i koniecznie 
rozszerzyć je należy przez stopniowe odzyskiwanie pod­
bieranych nam źródeł materyalnego bytu za pomocą 
umiejętności, oszczędności , wytrwalćj pracy.

Zwróceni w polityczno-spółeczny kierunek usiłowań 
narodowych, jakkolwiek Ojczyzny jeszcze nie dźwignę­
liśmy z ruiny, nie puściliśmy przecież w przedawnienie 
jćj prawa do bytu, utwierdziliśmy jćj fundamenta przez 
zrównanie społeczne i co jest nie małój wagi, podnieś- 
liśmy ją umysłowo i moralnie. _ Wielka ta sprawa, 
zawierająca połowę tylko polskiego zadania, doko­
naną została w ubiegłym wieku niewoli naszćj. 
Druga jego połowa dokonaną być musi, da Bóg prę- 
dzćj, przez rozszerzenie usiłowań narodowych na poje 
gospodarstwa społecznego. Usiłowania te zrestaurnją 
materyalne warunki bytu jak dotychczasowe zrestauro- 
waly moralne. Prace nad niemi nie wyłączają atoli 
prac moralnych narodu. Owszćm i te drugie, tpKo 
w harmonii z pierwszemi prowadzić dalćj należy. Gdy 
zaś materyalnie samodzielność naszą moralną ukrzepimy, 
gdy sami sobie we wszystkićm wystarczymy, wtedy juz 
łatwo obywając się bez pomocy obcych, naród utwier­
dzony na niewzrnszonćj podstawie dorobi się lub do­
czeka uporczywie od lat stn odmawianćj mu sprawie­
dliwości. . . . , , „

Z tego, co powiedziałem, widzisz juz kochany Bo­
lesławie, że praca powiększająca zasoby i bogactwo na­
rodowe, jest pracą nie mnićj patryotyczną, jak ta, któ­
rćj dokonywali i dokonywają mężowie polityczni, lite­
raci, uczeni, wojownicy i męezemcy narodowi. * r.aęa 
ta o tyle raźnićj od tamtej pójść powinna, że ściśle

idzie tu bowiem o kawałek chleba, beż którego nikt 
obejść się nie może, a którego nam wrogowie nasi 
odmawiają, nabywanie jego utrudniając przeró’nemi 
sposobami. Ażebyśmy go wszyscy mieli, musimy 
wszyscy umiejętnie pracować, musimy pracą naszą 

1 objąć wszystkie gałęzie produkeyi, wtedy tylko bowiem 
każdy mieć będzie potrzebny mu zarobek.

Umiejętność w pracy rodzi oświata, więc staranie 
: o narodową to jest jedynie prawdziwą oświatę, jest ści- 
' ś,e złączone znsilnośtią około podniesienia gospodarstwa 
■ narodowego. Łączą s’ę także z nią inne jeszcze zabięgi, 

jako to starania o pozyskanie sprzyjających rofwójowi 
gospodarstwa społecznego politycznych warunków, które

nad ekonomicznćm wyzwoleni! m własnego narodu, 
myśl, że twoja drobna praca obojętną lub nic nie 
czącą będzie w tćm wielkićm dziele. Jak strzał 
nierza w bitwie, tak każde uderzenie młota w tv 
warsztacie zwyciężać będzie nieprzyjaciela.

Jeżeli zaś wybierzesz sobie zawód rzemieśli 
kupca lub fabrykanta, uzbrój się w cierpliwość i w 
trwałość. Pracuj nie myśląc o prędkich a wie! 
skutkach. Jeżeli nie zechcesz szybko wzbogacić si 
zostaniesz bogatym. Żądza szybkićj fortuny zrujno 
nie jednego a młodych lamie zwykle na początku 
wodu. Skromne życzenia są istotą wytrwałości a 
wolny postęp rękojmią powodzei la. Życzę ci jed

w różnych prowincjach Polski będąc różnemi, są w ka- i drugiego, bo przy nich możesz mieć pewność, że 
»■tri __W ¿.«rAin nwwnwoiP PI »7P.7pip.1A flfi kfÓrP.ffn TTIŁSZżdćj przedmiotem prowincyonalnćj polityki, y liście 
do ciebie zajmować się tą polityką nie będęj a to dla 
tego, że okolica, w którćj mieszkasz, zostaje pód rzą­
dem, który nie daje powodu do nadziei, ażeby krzyw­
dzące Polaków warunki politycznego p łożenia odmienił 
na lepsze.

ca twoja przyniesie ci szczęście do którego masz 
wo a narodowi pożytek, który złożyć jesteś mu

są, to jest najhieprzy- 
ów, jestem pewny, że

Bioiąc je takiemi, 
jaźniejszemi dla nas, jako Po 
nie znajdziesz kawałka chleba jako urzędnik. Ponie­
waż w twój prowincji praca rządowa jest dla c ebie 
zaparta, więc już samo polityczne położenie popycha 
cię na drogę materyalnych zabiegów, których ważność 
wyżćj wykazałem. Praca w roli, w warsztacie, w fa­
bryce i w handlu, oto szranki dla szlachetnego twego 
zapału.

Pracą w roli zajmuje się prawie cały naród, to 
tylko jest nie dobrćm, że się nią wyłącznie zajmuje. 
Gospodarstwo bowiem rolne bez przemysłowego nie 
zdolne już dzisiaj samo utrzymać narodu.

Pragnąłbym, żebyś i Ty mój Bolesławie swoją 
osobą przyczynił się do przyspieszenia rozwoju prze.

wiązany.
Wierzaj mi zaś mój Rolesławie, że prac 

kszająca materyalną produkcją, szczególnićj w pro« 
którą zamieszknjesz, jest na dobie. N leży ona .ta 
irecierpiących zwłoki i dla tego, do najpotrzebniej; 
i najużyteczniejszych w ojczyźnie. Ona polskimi 
micślnikami i kupcami zapełni na wpół zgermanizo 
n iasteczka; w polskich fabrykach zatrudni mlc 
tęskno patzącą na urzędowe stanowiska przez o! 
zajęte; ochroni kapitał/ polskie od utonięcia w ku 
żydów, co nie chcą poczuwać się do obowiązku v 
dem Polski; .zrobi próżnemi dążenia nieprzyjaci 
zamienienia Polaków na nędznych żebraków; usuń

kaidęgo człowieka: 4e I iji nie cheesz bjć kupcem tas fabrykantem. Praen-fabrykantem.
ważnie inteligencja• ! K£ w''warsztacie' na kawałek chleba, pracować będziesz

czucie niższości w obec potężnych urzędem i ki 
łem innoplemieńców, które odbierało w zapasach 
narodowy wiarę w własne siły, i w końcu spray 
wzmożeni a pewni siebie, bezpieczni wjtrzymywa 
dziemy szturmy tych narodów, co nam chleba o 
wiają a życia zazdroszczą!

15 gradnia 1871.
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naszym położone, od Witolda hr. Lubieńskiego za blisko 201,000 
talarów. O ile wiemy, odebrał p. Teodor hr. Mycielsktpo ro­
dzicach tylko trzy wsie Zalesie m.łe, Górkę, Sroki^i 100 OUJ tal. 
gotówki Za wzięcie udziału w rewelucyi 1830 i 1831 r -z u 
skonfiskował mu rząd praski 40,000 tal. Pan Teodor Mycielsoi , 
powiększył t n majątek więcej jak ośm razy, bo clokup ł Lboc-e- ; 
szewice, Pempów, Anieiin, Bielawy. Dąbie, Sieilec, Kościuszków, 
Babkowice w powiecie kroh.kim. Oitrów i Sm gorzew w powie- I 
de śremzkiin, Sieiin-orogów z przyi-głościam: • ter>z les-cze • 
Zimuąwodę w kr tt »ryńskim W Całych tych dóbr > h, obejmu­
jącymi kilkadziesiąt tysięcy mórg, zaprowadził właściciel wzorowe 
gospodarstwo, przez c.> podniósł niezmiernie ich dochód. Gdy- 
byśmy więcój podobnych jemu właścicieli dóbr miel:, iaaczejby 
stosunki wielkopolskie wyglądały.

gospodarstwo, handel i przemysł
— * Mydło- Berlin, 18 grudnia. Bydła na rzeź spę­

dzono na targ dziś ejszy: .
1725 sztuk bydła rogatego. Ponieważ znaczne ro- . 

bio-.o zakupy dla prowincyi nadreńskich, a dalój i dla miasta ; 
i okolicy *y«» tkazała się z powodu bliskich świąt ochota do 
kupna ponieważ nareszcie i ua spekulacją dla Angin zakupiono 
kilka partyi pr eto rozwinął się handel szybko po odpew e- 
dnich cenach; za 100 funt, wagi mięsa najprzedniejszego to 
waru płacono 17 -18 talarów, średniego 14-15 tal., a pośle-
d“ieg°7634 'stuk "»’er ogaci z ny. Lubo dowóz ten przewyż- 
szał o wiele dowóz zeszlotygodmowy, to jsdnak 
zapas ponieważ znaczne partye ■, akuuono ua wywóz a i dla okolicy 
żywy’był popyt; za 100 fantów wagi mięsa towaru najlepszego
nłftcouo —18 tal .rów. , ..P 3848 sztuk owiec. I dowóz owiec był większym niż 
zeszłotygodniowy; ponieważ zaż dobre gatunki więcój w uim 
by! reprezentowane niż było potrzeba, przeto zredukowały się

! nieco ¡ostatnie ceny a gatunki pośledniejsze trudno się zbywały, 
71l 4()_45 funt, wagi mięsa płacono 7-7, talara.

1283 sztuk cieląt, które z powodu świąt po dibrycn 
sprzedano cenach, mianowicie towar ciężki.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 21 grudnia.

BAZAR. Nasierowski z Oczkowie, Jackowski z żoną z Poma-
rzanowic. Smiśniewicz z Mecblina, Sczaniecki z Karmin«. 

HOTEL I»U NORD Skąpnki z Wiśniewa, S ikolmcki z 1 igło­
wi- Żawnd.ki z Śwlerkowic, hr Szółdrski z Gąsawy.

H'iTEL PARYSKI Szeliski z Chociczki, aranowski z żoną
z GwwiazJowa, Rudnicki z Leszn», Lukomski z Mogilna, Al- 
kielewicz z Kap ela. „

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Hrabina Węsiorska z Za- 
krzewił«

HOTEL RZYMSKI. Dyr. Molinek z Rydzyny, Chłapowski z żoną 
z Turwi. Sczaniecki z Miedzrchnda

OEHMIGA HO I EL FRANCUSKI. Korytnwski z Rogowa, Ka­
czyński z Gorzowa, pani Zielonacka z Cliwalibogowa, pani 
Szubert z Widkiój wsi, pani Nieżychowka z Zieleńca.

wający tam więc na gwiazdkę towary może być pewien, ii tak 
co do jakości jak i ceny zawiedziony nie będzie.

Kto nie wierzy jak wielki wpływ wywiera ubranie na po­
wierzchowność człowieka, niech posłucha historyi następującej. 
Przed kilkoma tygodniami wszedłem z jednym z moich przyjaciół 
panem X do składu pp L ’gi i Bielińskiego, gdzie tenże ua zimę 
ubranie zamówił Po zwykłem przywitaniu p. X. oddalił się do 
przyległego pokoju, by tam ubranie przymierzyć W dob'y kwa­
drans wychodzi jakiś młody mężczyzna i zbliżając się do muie 
tonem ponfałym pyta, jak go znajduję. Oburzony tą konfiden- 
cyą odpowiadam:

— Fanie! Nie mam przyjemności znać Go.
— Jak to? Nie pozaajesz twego przyjiciela X ?
— Ach! co za meiamoifoza, odpowiadam śmiejąc się. Nie 

dziw s:e, o piętnaście lat jesteś młodszy w tera ubraniu.
Mój przyjaciel zachwycony odmłodzeniem się za tydzień 

znowu nowy obstalunek zrobił. Czy jednak i tą rażą czarodziej­
ska ta odmiana nastąpiła, powiedzieć tego nie umiem, bom go 
odtąd nie widział.

Ktoby z czytelników prawdzie słów naszych wierzyć nie 
cbciał, niech włoży rękę do boku Tomasaa-i ubranie u pp. Logi 
i Bielińskiego obstalnje.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

bronić będzie wolności religii i wezwał przytomnych, 
unikali wszelkich religijnych sporów. Zakon* 

jj[Zył słowy.- dopomagajcie mi, a ja wam dopomagać 
¡dę.

Waszyngton, 19 grudnia. W senacie przyjęto 
niosek, ażeby wezwano prezydenta Gronta do udzie- 

eDia informacyi co do obecnych stósunków Stanów 
eg ¿jednoczonych z Hiszpanią i co do sposobu, w jaki 

amerykańskimi obywatelami obchodzą się na Kubie.
Madryt, 19 grudnia. Ministerstwo podało się dzi- 

aj do dymisji. Wypadek spowodowany został podo­
bno pismem króla, wystosowanćm do prezydenta Rady, 

którćm król radzi ministerstwu, ażeby zwołało kor-
5 załatwiło z niemi najważniejsze kwestye finanso-
Zdaje się być rzeczą prawdopodobną, że Zorilla 

odbierze polecenie do otworzenia gabinetu i zwoła 
:ortezy.

i zile 
p- ¿ebví:

íze¡„ 
ul 

. t 
śtn 

l.CZuj |i¡
"W 
y Päd # 
TZ »tezy 

e
’tki¡ 
iihii; 
rowj 

Zfls 
ii II 
aczś 
Pan 
' CZI 
e &

Wystawy gwiazdkowe.
(Ulica i plac Wilhelmowski).

II.
(Dalszy ciąg).

Skończywszy przesąd handlów z ulicy Nowej, przecho­
wał dżiny teraz na ulicę Wilhelraowską, która w Poznaniu jest tćm, 

mu e«ćm bulwary włoskie w Paryżu i Lipy w Berlinie. Zaraz za 
'snkiernią p. Sobeskiego Bpotykamy handel blawatny, pod jedną 

najstarszych i naj więcój zasłużonych firm, pana Liszkowskiego, 
jzwój tego handlu najlepiój świadczy o wartości jego, a jeste- 

ron jray przekonani, że mało jest domów polskich w Księstwie, któ­
żby z nim w stósunkach nie były. Przy każdćj zmianie sezonu 

-p,,,, ikład p. Liszkowskiego przepełnia się kupującymi, którzy tu 
.» doborowym towarem i sumienną ceną się spotykają. Jest to 

J C1 najzasobniejsza i najpopularniejsza z firm bławatnych w Pozna- 
gSte niu. Wszelkie polecanie i zachwalanie od lat tylu znanego han­

dlu byłoby zbyteczne, bo nia ma jednój osoby w naszćm małóm 
Ipółeczeóstwie, którójby on był obcy.

Zaledwie o kilka kroków dalój czytasz złotem! literami 
»ypisaną firmę pana T. Luzińakiego. Nazwisko tój firmy nie 

!U8tl jednemu z was czytelnicy uprzytnmoi chwilę bfogą w handlu tvm 
jnUi ipędz°nł> chwilę, kiedy pokrzepiwszy ciało zatnorskierai przy­

smakami, orzeźwiałeś ducha nektarem z sympatycznego kraju do 
jaS sprowadzonym. Czytasz i wzdychasz za ubiegłą orzf szłościi, 
ale pociesz się, bo nie wszystko jeszcze stracone. Handel p. Lu­
bińskiego nietylko, że nie znikł z horyzontu, ale nawnt czynność 
swą rozszerzył, piwnicę zaopatrzył w starzego jak świat węg zy- 
na, w szumiący jak młodość szampan, w Bordeaui słodko kwa«- 
kowate i w rodzinne na polach Gdańska zrodzone wódki. To 
tóż publiczność, przy kłopotach codziennego życia, pomna pol­
skiego przysłowia na frasunek dobry trunek, częste, po wy-
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* Poznań, ?l grudnia. Z Kaliskiego dochodzi nas 
bolesna wiadomość. Umarł tam nagle w kwiecie wieku Ka­
zimiera Nlemojowski w Marchwaczu, syn alawneg « Bonn- 
woutury, ostatniego z naczelników narodowego rządu w wiel- 
Itióm powstaniu 1831 roku. Zgasły nieodżałowanej pamięci 
Kazimierz. słyDąc z nieskatonój prawości, z uczynności bez 
granic, kierując się przy pobłażliwój dla drugich wyrozumia­
łości sam nieugiętemi zasadami, stał się w krótkióm swćra 
-życiu prawdziwą ozdoba rbywstelstwa, niezrównany™ wzo> 
rem dobrego Polaka Żadnego za to nazwiska z większóm 
nie wymawiano poważaniem jak Niemojowskiego ulubionego 
przez wszystkich.

To tóż Kaliskie grubą po nim przywdzięje żałobę na 
zawsze, bo drugiego Kazimierza Niemojowskiego nie przyj­
dzie mit już pewno żałownć Strata tego rzadkiepo, jedy­
nego męża to strata ogólna!

Cześć Jego cieniom, cześć wieczna najszlachetniej­
szemu z szlachetnych!

styczeń-luty i iuty-marzec —, kwie ień-maj 79’/« ul- lła" 
codo. Żyto: per RWO kib w miejscu 56-59 tal. wedle ja­
kości żad.; stare i nowe 58—1 „ piękne nowe 58 /, tal.
z kolei płac.; na grudzień 537,—'» grudzień styczeń 5? /, /,
styczeń-luty —, na wiosnę 56’/,—57 tal. pia . Jęczmień: per 
IcOO kilo maty i wielki 46—59 tal. wedle i kości ządauo. Owies: 
per 1000 kilo w mb-iscu 41—50 tal wed e jakości żądano; 
wchodnio pruski -5-46, zachodnio pruski i pomorski 47—7, 
tai. z kolei płac., ua grulzieft 45’/, grudz styczeń - P ai'-> 
na wiosnę 46’/.—47 Ul. płacono. etrocH: per lOOO kilo de
gotowania 54-60 ul. 5*>_53 1(^ze1?d
uilo w miąjscu 103 120 talarów. 106-119 ul. Olej
rzeaiowy: per 100 kilo w miejscu 277, tal. ua grudzień 
27»,—’, grudzień-styczeń 27’/,—“/,, Ul. płac, kwiecien-maj 
28 żąd 27"/., tai. płacono. Olej lniany: per 1(X kilo 
w mbisci 26'/. Ul. Olej skalny per 100 kilo w miejscu 
¡4 tale ua grudzień i grudzień-styczeń £al‘ Pocono.
Okowita- Ter 100 litrów po 100%=l<W„ w miejscu 
bez beczki' 23 Ul. 13 do 7 sgr płac, ua grudzień 23 UL ¡1 do 
13 do 7 Bgr. grudzień-styczeń 2J ul. 5 do 8 do 3 sgi. ».y^zen- 
luty -, kwiecień-raaj 23 ul. 12 do 14 do 8 sgr, maj-czerwiec 
23 Ul. 15 do 17 do 11 sgr. płacono. .

Clleltlik wr«elaH«ka .0 grudnia. 
Koniczyna czerwona: słabiej; poś ednia 5-16 

średnia 17—19, piękna 20-21, wysoko piękna 21—-2 Uh K o- 
niczyna biała: bez' zmiany; pośledni* 16—17 tiL śiedui 
18-20. piękna 21—23. wysoko piękna 24—25 tal »rów. Zyto: 
er 2000 fant, stale; na grudz. 54'i, pł. 547, grudz.-sty z i sty
czeń luty 51 żad. luty-marzec. —, kwiecień-mńj 547, płac. 51 żąd. 
maj-czerwiec 55 Ul. żąd Pszenica, na grudzień 78 tal. żąd. 
Jęczmień: na grudzień 49 ul. żąd. Owies: ua grudzień 43 /, 
marzec-kw. — kwiecień-m j — żąd. na wiosnę 46 tal. płac. 
R z e p: na gruda. 122 ul. piać. O 1 ój r z ep i o w y : stałej w miej- 
scu 14* „ tal. żąd., ua grudzień l1'.»«-1 u 13 A; P«e,« 14
żąd,, grudz-styczeń 137, płac., kwitni-maj 13 , Ul. płac. O a o- 
wita: stale; per 100 litrów per i007o w miejscu 22 „ t»l. żą­
dano,*227, płac, na grudzień 227» g'udz.»t czeń 22/, płacono 
styczeń-luty —, iuty-uiarzec —, marzi c-kwiec. kwiecicń- 
maj 22’/,,—5, maj-czerw. 237i tal. płc. i żąd.

W srebru, za 
azefel pruski

Na targu

Pszenica biała 
_. ,, żółta
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g,¿ (Groch

]{(jj próbowaniu towaru na miejscu, firmie tój daj i zlecenia. Ktoby
sidził, że to już caty zakres d-iałania p. Lubińskiego, bardzoby 
się omylił. I o kelacyi i o drzewku wigilijuóm on pamiętał. 
Widzieliśmy tam bowiem stoczki i świeczki do illuminowania 
drzewka, czekoladki z najrozmaitszych fabryk, owoce nadreńskie, 
pierniki turuńssie, marcepany królewieckie, orzechy włoskie, tu­
reckie i amerykańskie, jabłka tyrolskie, pasztety strassburgskie, 
łososie, węgorze itd. Cały zastęp napojów gaszących silne pra­
gnienie Wielkopolan i cały szereg przysmaczków nie dzownych 
na stole wigilijowym, wszystko to dowodzi, że skład p. Luziń. 
skiego, chociaż dopiero od lat kilku światu się ukazał, jest rów­
nie, jeżeli nie lepiéj, jak inne zaopatrzony.

Przed kilkoma tygodniami przybyła w Poznaniu nowa fir­
ma, czyli raczój zmieniona pani L&śińskiój na panią Maszewską. 
Zmiana ta na handel wpływu nie miała, ho jak przedtém tak 
i teraz skład materyalów piśmiennych pani Maszewskiój cieszy 
się powodzeniem. Do właściwości handlu tego zaliczyć musimy 
lo, że jest prowadzony przez kobiety, co za najlepszy służyć 

ł może dowód, iż i ta część działalności człowieka przez drugą po­
łowę rodzaju ludzkiego pożytecznie może być wykonywaną.

Widzieliśmy w handlu tym wielką wystawę przedmiotów, 
żlóremi w dzień gwiazdki można niejednego uszczęśliwić. W każ­
dym kroku człowieka kierować się należy zasadą utile dul- 
|ci, ¡Ożytek i przyjemność zawsze się łączyć winny. I dla tego 
przy kupnie podatków gwiazdkowych wskazujemy na skład pani 
Maszewskiój, bogaty w wybór przedmiotów pożytecznych i pięk­
nych. Czy to gospodarz, czy kupiec, czy tóż nauczyciel, zmu­
szony jest zawiłe prowadzić rachunki, bo bez tych ruiaaby go 
niechybna czekała. Chcąc zaś sumiennie rachunki prowadzić, po-

__ trzeba mieć są książki li tylko na ten cel przeznaczone. Skład
,0 i pani Maszewskiéj posiada ich wielki dobór i przytóm poleca to 
’ ’ wszystko, co na stele prowadzącego rachunki lub w ogóle piszą- 

cego być winno. A zatótn: wielki zapas papieru, atramentu 
i piór, ciężarki do przyciskania, teczki do klasyfikowania papie­
rów, scyzoryki, nożyczki itd Komu więc wszystkich tych nie­
odzownych porządków braknie, lub kto pragnie niemi w sobotę 
innego uszczęśliwić, niech idzie do składu p. Maszewskiój, a tara 
gotową usługę za bardzo przystępną cenę znajdzie.

Po przejściu tylu magazynów, zdawałoby s ę, iż iuż we 
wszystko zaopatrzonym być musisz. Tak jedaak nie jest. Do­
tąd nie pomyśleliśmy nic jeszcze o męzkióm ubraniu świątecznym, 
a to artykuł ważny, bo jeszcze ojcowie nasi zwykli mawiać: j ak 
Cię widzą, tak Cię piszą. A więc zawróć czytelnku z ulicy 
Wilhelmowskiój na plac Wilhelmowski i wstąp do składu wspa­
niałego pod firmą: Log» i Bieliński. Czy to gospodarz, któ­
rego prace wymagają trwalszego ubrania, czy to modniś pragnący 
olśnić płeć piękną powierzchownością swoją, każdy tam znajdzie 
to wszystko, co najwybredniejszy gust wymarayć może. W j.6t 
godziny po wejściu do handlu, jak łaską czarodziejską, zmienisz 

iwad się w eleganta stołecznego. Skład panów Logi i Bielińskiego 
a», nietylko zaopatrzony jezt w ubranie męzkie, ma on jeszcze zna- 

c.ny zapas towarów uzupełniających garderobę, jako to: koszule 
z fabryk francuskich, bogaty wybór krawatek, cache-nez, biżute- 
ryi męzkiój, kaloszy gutaperkowych itd. Otóż zona, którój mąż 

lOffil zajęty uciążliwemi czynnościami gospodarstwa zapomina o po­
wierzchowności swojói, niech się uda do składu pp. Logi i Bie­
lińskiego i tam nabędzie prócz kompletnego ubrania i małe dro­
bnostki uzupełniające, o których wyżój mówiliśmy. Tyloletnie
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* Poznań, 21 grudnia. Z Poaener Ztg dowiadujemy 
s:ę, że pan Tempelhoff zwołał na 30 b. m. Komitet wystawy 
celem roztrząśnięcia znanego wniosku Komitetu przemysłowego 
o zawezwanie Centralnego Towarzystwa rólniczego polskiego do 
udziału w wystawie.

— * W ciągu listopada r. b. zaszły w obwodzie sądu ape­
lacyjnego poznańskiego następujące zmiany w obsadzeniu posad 
nrzędnikńw sądowych: Przy sadzie powiatowym w Międzycho­
dzie zamianowano asesora sądowego pana Richter sędzią powia­
towym. Przy sądzie powiatowym w Grodzisku został sędzia 
powiatowy p. Pettang na własne żądanie zwolniony z urzędu; 
rzecznik i notaryusz Naschinskl w Gostynin i dyetaryusz Gyan- 
nn>r w Wolsztynie w t,vmże samym charakterze przeniesieni do 
Międzychoda Przy sądzie powiatowym w Kempnie: rzecznik 
i notaryusz Fabiankowski w tymże samym charakt- rze przenie­
siony z Sycowa. Przy sądzie powiatowym w Krotoszynie: 
dyetaryusz i tłómacz Maliński w tymże samym charakterze prze­
niesiony z Grodziska. Przy sądzie powiatowym w Lesznie: sę­
dzia powiatowy Bracht w tymże samym charakterze przeniesiony 
z Świecia do Wschowy. Przy sądzie powiatowym w Plesze­
wie: sędzia powiatowy Hksiert zamianowany rzecznikiem oraz 
notaryuszem w obwodzie sądu anelacyinego poznańskiego a na 
miejsca zamieszkania przeznaczono mu Pleszew. Przy sądzie po­
wiatowym w Poznaniu: asesor sądowy .Taucrnik zamianowany 
rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Trzciance oraz notaryu- 
szem w obwodzie sądu apelacyjnego bydgoskiego, a na miejsce 
zamieszkania przeznaczono mu Czarnków. Przy sądzie powiato­
wym w Szamotułach: egzekutor i woźny Langner na własne 
żądanie zwolniony z urzędu Przy sądzie powiatowym w Śre­
mie: dyetaryusz biurowy Piskors na własne żądanie zwolniony 
z urzędu a inwalida Schubert przyjęty za egzekutora pomocni­
czego i woźnego. Przy sądzie powiatowym w Środzie: egzeku­
tor i woźny Ecgler umarł a inwalida Glienicke przyjęty za eg­
zekutora pomocniczego i woźnego. Przy sądzie powiatowym 

'W Wolsztynie: nadkompletny urzędnik sądowy Hartung prze­
niesiony z Poznania jako dyetaryusz kasowy.

— * Budowa mostu na Warcie pod kolej poznańsko toruń­
ską znacznie już postąpiła. Pierwsze przęsło od strony grobli 
garbarskiój zostało ukończone, a następnie tj. środkowe w tych 
dniach rozpoczęto.

— * Według ostatniego obliczenia 1udno:ci liczy miasto 
Pleszew 6106 mieszkańców, pomiędzy którymi 2862 mężczyzn, 
a 3244 kobiet. Familii jest ogółem 1366, a domów mieszkalnych 
585.

— * Przed wydziałem kryminalnym tutejszego sądu powia­
towego toczyła się dzisiaj sprawa przeciw redaktorowi Orędo> 
wnika i redaktorowi odpowiedzialnemu naszego pisma z powo- 
wodu zamieszczonój w numerze 168 roku bieżącego knresponden- 
cyi „Z pod Obornik,“ a powtórzonój z numeru 48 Oiędownika. 
Ponieważ redaktor naszego pisma wniósł o przesłuchanie świad­
ków, przeto sprawa odroczoną zostsła.

' — * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 22 grudnia,
Zenona męczennika; w kalendarzu słowiańskim Drogomira. 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 11, zachód o golzinie 
3 minut, 46.

Długość dnia 7 godzin 34 minut.
Dnia 22 grudnia 1399 śmierć Henryka księia opolskiego. 

— 1701 nadzwyczajny; sejm w Warszawie.
!' «

autentycznego
HrotonayAwhleico, 19 grudnia. Jak się z zupeł- 

intvczoego źródła dowiadujemy, kupił p. Teodor
¡epęi istnienie tój firmy, dowodzi jój popularności i rzetelności. Naby- hr. My ciel ski w tych dniach dobra Zimnąwodę, w powiecie

Wiadomości giełdowe.
Glłelcla poznańska, 21 grudnia.

Poznańskie staro 37,7, listy zastawne — tal. płacon. 
Poznańskie nowe 48/0 listy zastawne 927, tal. iąd. — Pozn 
listy rentowe 937, tal. pł. - Pozn. 5% obligacye pow. 99>'» tal. 
żądano. — Poznańskie 47, procent obligacye powiatowo 92 
płacono. Poznań oblig. miejskie 5’ „ 99' , tal. płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty polak. — płac. —- tal. pł. 
Akcye pozn. banku realno-kredytowego tal pł. Rumuny — 
tal płac. — Północno niemiecka pożyczka związkową 100’/« tal. 
żąd. — Rosyjskie banknoty 82'/, tal płac. Starogrodz.-poznań. 
Akcye kol — jiłacono.

Żytoi wipnwiedziano — węcpli na grudz. 537«, gru- 
dzieó-styczeń 537«, styczeń-luty 53, luty-mnrzec —, marzec- 
kwiecień —, na wiosnę 53 talarów płacono. .

Okowita ■>. beczką: wyoow. 12000 kwart; na grudzień 
207,-20' , styczeń 207i„ luty 20' ,, marzec 207, kwiecień — 
maj —kwioeień-mąj w związku'^”/,,—2P/u czerwiec —, w miejscu 
bez beczki — Ularów.

CSleldla berlińska, 20 grudnia.
Usposobienie giełdy dzisiejszój było również stałe j»k dni 

poprzednich, obrót jednak z wyjątkiem kilku papierów był mały 
i bez ożywienia.

Walory prnafeie: Dóbr pożyłazk, pstw. (4'V7O) 1017, płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (58/,) 1001/. płac. Obi. i ań?twa (37.) 89 
płac. Poż pstwa prem. z r. 1855 (37.%) 1187, płac.

List. a*łt.: Zachod.-nrusk. (370) 81 płac., dt« (4%) 
907, płacono. (4%) 97”. płac Pozn. nowe (4%) 927, płac. 
List, rent- Pozn. (4’-',) 937« żąd. Prask, iż"/,.) 9‘ •/„ płac.

Walory aagranloz: Austr. rent sr. (4’/,%) 59’,—61 płac. 
Rent, papier. (47,7,) 51'l,-2 płc. Losy z r. 1854 (47„1 807, płc. 
Losy kred, z r. 1858 109 żąd. Lo»v z r. 1860 (5%) 877, 
płac. Losy z r. 1864 (470) 807, żądano. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5»/1 1297, płacon >. Rosyjsko-polskie 
obi. skarb. (4’/0) 727, płacono. Polskie certii Lit. A. po 300 
złp. (57,) 937, ołacono. dto cząstki po 500 -łp (47») 101’/, 
żądano. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. i.47,' 727, płacono. 
Listy likw. 60’/, płac. Włoska poż, (57,) 65’/,—7,—7, płac. 
Rumuńska poż. (8"/») 91 płac. Rumuńskie obliz. k.;1. '77,7») 
41—42— płacono. Turecka poż. 467, płacono. Amer pożyczka 
(67„) 977, płac. Akcye kale żela z. Kol. mind 174 piacono. 
Galic.-Karóla Ludwika 109'/,—9 płacono. Anstr-Krańcu«.. 
223’/,—4'/, —7, płac. Warszaw.-wiedeńsk. 82’/» pfac. Banki 
itd. Austrvac. kredyt mob. 1827,-7,-4 płacono. Róln- 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 104’/, płaceno. Pozu prow. 
118 płac. Szląsk stów. bauk. (4’/„ 162 żądano. Certyf.
hip. Hubnera (4’/,’'0) 997, płac. Hansem 147,°/, 97 piacono.
Henkel (47,7,) — żąd. Meining. (47,7,i 96’/, płac.

Kora gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 114 płac, 
ldr. 1107, pł., suwereny 6. 21’/, płac. nap. 5. 97« pic. półimper. 
5. 16 płac., dolL I. Ił1-', płac. Złota w sztabach funt celny 
463’, żąd. Srebra funt celny 29. 20 płc. Zagraniczne bankt. 997» 
płc. Austr-bank. 85’/,„ płac. Rosyjsk. bankn. 82'’/,, płac — 
Dyskonto bankowo 4

0 ¿ i.a~

. a 2 « « O •-* ja
£ • ro ao * o a -X

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

po
Ûwï
zarai

piękn. śr
99^102,97
95 97 91 
70—71(67 
54-57 53 
32-33 81 
72—76168

W" tal. sgr. i leu. ptr 
200 funt celnych =, 100 

kilogramów
pcśl uięliaa średni» i'oélcd.

Ul|.<.|f».
88—98 7 26 — 7 21 — 7 1> —
83—92 7 16 — 14 — 7 9 —
«2 64 6 17 5 y f) 5 2 6
51-52 4 26 4 23 — 4 .0 6

30 i 8 4 1 — —
62—65 ;> 10 - 1 — 4 4 —

w sgr. »a 100 kilo ueto.
średni pnśled.

t.tal ra. Ul
12 7 6 li
11 17 6 11
10 22 6 10
9 15 — 8

uiiwt-
11 22 
to|io 
9 25 
8(15

Na Hslłfżhę Sa«Miiątk«w4} wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

117. Wna Anna Bardzka w Kobyczewie pod Kaztuzami 
1 egzemplarz.

118. Wna Józefa Magdzińska w Bydgoszczy 1 egz.
119. Wny Emanuel Kempner w Wrocławiu przy Rynku 

No. 7, 1 egz.
120. Józef Walżyk, ginron zyasta w Chełmnie 1 egz.
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Zaproszenie do przedpłaty! *•«

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie hez 
medycyny i bez kosztów.

„Revalescière Du Barry z Londynu?4
Delikatne pożywienie leczące Revalescière du Barry nsuwa 

wszelkie choroby, które medycynie stawiają opór, jako to: cier- 
^.oiądksjoienia nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony 
szluzowój, oddychania, pęcherza i nerek, tuberkulozę, dyarye, suó 
choty, astmę, kaszel, niestrawność, zatwardzenie, febrę, zi-wru 
głowy, uderzenie krwi do głowy, szum w uszach, mdłości i wo 
mity nawet w czasie ciężarności, diabetes, melancholia, wych 
dnienie, reumatyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 72,000 świa­
dectw wyzdrowienia w przypadkach, gdzie wszelka medycyna 
była bezskuteczną:

Certyfikat No. 71,814.
Crosne, Seine et Oise, Francia 24 marca 1868.

Pan Richy, pobórca podatkowy, leżał na suchoty na łożu 
śniiertelnóm i przyjął już był sakramenta św., ponieważ najpier- 
wsi lekarze obiecywali mu już tylko kilka dni życia. Radziłem, 
aby spróbowano Revalescière du Barry, a ta wywołała skutek 
najpomyślniejszy, tak że człowiek ten w kilku tygodniach mógł 
się znowu zająć interesami swemi i zupełnie się czuł zdrowym. 
Ponieważ sama doznałam tyle dobrego od pańskiój Revalescière, 
przeto dołączam chętnie do niniejszego świadectwa nazwisko 
moje. [6161J.

Siostra St. Lambert.
Posilniejsza niż mięsogoszczędzaj Revalescière u dorosłych 

i dzieci 50 razy cenę lekarstw.
W puszkach olaszanych pół funt. 18 sgr., 1 funt, za 1 

tal. 5 sgr., 2 funt, za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 sgr. 
12 fant, za 9 tal. 15 sgr., 24 funt, za 18 tal. — Revalescière 
Chocolatée w proszku na 12 filiżanek 18 agr., 24 filiżanek 1 tal. 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tai. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal.; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można przoz Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Fryderykowska ulica i do wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową.

W Poznaniu: F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scboltz 
w Bydgoszczy: S Hirschberg, firma: Jul. Schottlânder, w Gło

i gewie. D. L Borchardt.
WHHb, «

W obec wzmagającego się u nas z dniem każdym ruchu umysłowego, przemysłowego i handlowego, daje się uczuwać potrzeba dziennika, któryby stojąc na całkiem bezstronnóm stanowisku, skrzętnie 
zapisywał obiawy życia narodowego w kierunkach wyżej wymienionych, pozostawiając co do oceny wypadków politycznych każdemu swobodę własnego zdania. Dziennik tego rodzaju, uwolnion od wszelkich 
polemicznych zatargów a przynosząc z dziedziny polityki li tylko faktyczne doniesienia, mógłby zarazem podawać czytelnikom tćm obszerniejszy zapas wiadomości z pola sztuki, literatury, sądownictwa i go-
spodarstwa, zarówno pożytecznych, jak godziwą nastręczających rozrywkę. W tóm przekonaniu postanowiliśmy wydawać począwszy od 2 stycznia 1872 r. pismo codzienne wielkich rozmiarów p. n

dakeya przyjmować będzie bezpłatnie artykuły dotyczące spraw publicznych, o ile takowe formą i treścią odpowiednie będą stanowisku pisma i opatrzone podpisami autorów, wreszcie Kronikę ko­
ścielna na wzór gazet warszawskich, nekrologią i „Puszkę do listów“, za pomocą którój Redakcya w ciągłej zostawać będzie styczności z publicznością. ,

Niżśi podpisani mając zapewnione współpracownictwo zaszczytnie znanych w kraju pisarzy, upraszają skorych do usług publicznych obywateli tak w Poźnaniu jak i na prowiucyach, by raczyli po­
przeć Hurvera nietylko liczną prenumeratą, ale także doniesieniami o wypadkach mogących zainteresować ogół czytelników. Redakcya z swćj strony dołoży wszelkich starań, aby Siliryer z każ­
dym dniem powiększając zakres swego działania i zaspokajając życzenia publiczności, stał się z czasem, jak tego widzimy liczne dowody w publicystyce zagranicznćj, każdego koła rodzinnego nieodzownym 
niejako towarzyszem i przyjacielem. Poznań, dnia 16 grudnia 1871.

Teodor Żychliński,
llAflnlitAF-

Ludwik Merzbach,
Wydawca.



L7369.]

Dnia 20 grudnia o % na 3 za­
snął w Bogu po długich cierpieniach
Konstanty Karczewgki 

w 19 reku życia. Eksportacya zwłok 
odbędzie się o godzinie 3 po połu­
dniu w piątek do Mądrych a w so­
botę o 10 godzinie nabożeństwo ża­
łobne i spuszczenie zwłok do grobu.

Stroskani Rodzice.

W konkursie do majątku zmarłych wła­
ścicieli domu Augusta i Klary małżonków 
Hoffmann w Poznaniu, wyznaczony został 
do zameldowania pretensyi wierzycieli kon­
kursowych jeszcze jeden termin do 35 sty­
czni» 1873 włącznie.

Wierzycieli, którzy jeszcze pretensyi swo­
ich nie zameldowali, wzywa się, aby takowe 
czy to prawomocne, lub nie, z żądaniem 
prawa pierwszeństwa aż do rzeczonego dnia 
u nas piśmiennie lub tćż do protokołu po­
dali. Termin do wypośrodkowania wszy­
stkich w czasie od 14 grudnia r. b. aż do 
upłynionego drugiego terminu, zameldowa­
nych pretnnsyi jest na dzień 31 stycznia 
la72 r. przed południem o godz. 9. przed 
komisarzem konkursu w biórze XI wyzna­
czony i wzywa się wszystkich wierzycieli, 
którzy swegpretensye w czasie tychże ter­
minów zameldowali aby się stawili.

Kto zameldowanie na piśmie złoży, wi­
nien odpis tegoż dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie mieszka w 
naszym departamencie, musi przy zameldo­
waniu swej pretensyi jednego w naszćm 
mieście zamieszkałego, lub też do takich 
funkcyi upoważnionego zamiejscowego peł­
nomocnika obrać i do akt podać.

Tym, którym tu na znajomości braknie,

podaje się za pełnomocników,
Miitzel, Dockhorn. Le Viseur.

Poznań, dnia 14 grudnia 1871.
Król, sąd powEatony. Wydz

Sprzedaż koDieczsa.
Nieruchomość we wsi Lubaniu pod Ne. 14 

położona, do zamęż. Katarzyny Bibioh nale­
żąca, do którój dawniejsze nieruchomości w 
Lubaniu pod No. 2, 3 i 18 położone przy­
pisane zostały, która z objętością mórg 415, 
opłacie podatku gruntowego ulega, podmg 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
z gruntu na 158tai. 25 sgr. 6 fen. i na po­
datek budynkowy z wartoś.i użytku na 115 
tal. podana, sprzedaną być ma w ceiu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko- 
niecznêj
we wtorek, dnia 13 marca rjs. 

przed połiitl. o gotl. 1C
w lokalu tutejszego kroi, sądu powiatowego 
w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 14 grudnia 1871. 
Królewski sąd powiatowy. 

Sędzia suhhastacyjny 
[7371.] Hyli.

rzecznika
(7374)

I.

Księgarnia
K. Gąsiorowskiego

■w Śremie
poleca się do przyjmowania prenume 
raty na wszelkie czasopisma wycho­
dzące w kraju i za granicą. Nowo­
ści lit. na żądanie rozsyła do prze­
glądu. ___ (7274).

Poszukuje się od Nowego Roku nau­
czycielki, Polki, w języku niemieckim 
biegłej, w muzyce początzi udzielać mogą­
cej. — Przesłanie Świadectw potrzebne pod 
adresem W. S. poste restante Rubin.

(7382) 
Z dniem 1 stycznia 1872 r. wychodzić będzie w Krakowie co tydzień w objętości 

arkusza w formacie powiększonym

PRZEGLĄD LEKARSKI

Obywateli w Księstwie, Prusach Zachodnich i Szląsku, 
życzliwych naszemu przedsięwzięciu a pragnących zasilać uryera 
korespondencyami staleiBłE, donosząccmi ZWlęŹ!© U ijŚWlet- 
SZ© wiadomości z okolic odnośnych, upraszamy o spieszne 
zgłoszenie się do nas z załączeniem krótkich ,,korespondenęyi na 
próbę.“

Redakcja „Kuryera Poznańskiego11
Plac Wilhelmowi i No. 8.

Ogi-odnny z doskonałemi świade-jsem A. 35. poste lestsuto O.empiń? 
ctwaaai. poszukuje miejsca zaraz, pod adre-| (7383.)

(CHRISTOFLE-)

Christofle Æ Comp.
w Paryżu i Karlsruhe. 

Jedyna fabryka

prawdz. Alfenidy,

POINÇON OU MÉTAL BLAN# B 
OIT ALFÊNIDE

( CHRISTOFLE) I
posrebrzanych, pozłacanych i szczerosrebrnych przedmiotów, jako to 
naczyń stołowych, przedmiotów sztuki itd. itd.

Dla zapobieżenia zdarzającym się codziennie pomyłkom 
prosimy, aby dokładnie na to uważano, że każda sztuka naszych fa­
brykatów ma wyciśnięty stępel powyższy, wypisane nazwisko Chri- 
stofle i wartość srebra. (7386.)

Naszym reprezentantem na doznań jest tylko

Pan Wilhelm Kronthal,
fabrykant lamp i towarów metalowych. I

Suchy rzepiewe i lniane

Dwa pokoje na l piętrze
r skrzydle boczném natychmiast 

jęcia. W. Garbary 17.
do wyna- 

7375}.

Szwaczki biegle w szyciu 
Koszul damskich,

lecz tylko takie, żądane u

S. Kantorowicza,
[73'0j. Iłyoek 65.

W y kaz
listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, wylosowanych na 

dniu 16 grudnia 1871:
4% przy 58 losow. w sumie 162,640 zł. w. a. 
5% przy 5 losow. w sumie 36,000 zł. w. a. 

Listy zastawne 4%.
Ser. 1.3ł»346, 402 Ser. II. Jfe 525, 664, 814.

Ser. 111. Ser. IV. Ser. V.

Anton. Pfitznera USC)“Oiui

Foznań, w Starym Rynku „ 
poleca na nadchodzącą gwiazdkę! ° “ 
swój znaczny wybór cukierków 4 
chojaę, cukrów francuskich i swe. 
go wyrobu po 3, 4 i 6 złp. 
funt, owoce suche, praliny, kar. 
meHri po 8, 10 i 15 sgr. za fuB{ 
i wszelkie tego rodzaju artykuł»,'

•

I teji.

po cenach umiarkowanych. (72391 i Wi 
udko 
(CP

624
2810
5014
6702
7516
8530
8719
9129
9283
9810

10956
10971
11079
11154
11222

14263
14388
14490
14533
14823
14846
148S7
14922
15062
15264
15282

17230
17375
17400
17473
17565
17572
17603
17G39
18065
18089
18213

15314 18297 
15341 18331 
1541348455
15532 18796

11332
11377
11506
11532
11732
11810
11833
12065
12570
12772

15539
15585
15596
15726
15838
15952
15993
16017
16150
16259

12991 16399

z dodatkiem dwutygodniowym, w objętości półarkusza, pod napisem:.
Dwutygodnik higieny publicznej krajowej.

Przedpłata na „Przegląd lekirsbl“ * „Dwutygodniki, 
steny publlezn^l krajowćj‘‘ wynosi w 
półrocznie 3 złr.? kwartalnie 1 złr. 50 et 
eztowąt rocznie 6 złr. 80 et.; półrocznie
n*e ^Ponieważ* Dwutygodnik higieny publicznej krajowej,“ pismo poświęcone sprawom

“6b nTsam Dw«t’^odnlk hisleny
publicznej krajowej wynosi:
1 w Hrnkoteiet rocznie 8 złr., 1ła‘*V„ iń ¿t w «

roesnle 2 zlr< 30 et. $ 1 xłr. lo ct. w. a.

_ __ ibieiu bi-
brahowle rocznie 6 złr; 

w. a.; z przesyłką po- 
3 ałr. 15 et.; bwarl.l-

przesyłką poczt.:pXdnbrte na ' Przegląd lekarski“ i „Dwutygodnik higieny pnblicznéj krajowej“
przyjmuje Redakcya 
wszystkie urzędy pocztowe. Za granicą doliczają się koszta przesyłki.“ — [7373J

Kolonia,
Wollküche 6.

Frankfurt n. M.
BreitegasBe 52.

Kolekta loteryjna
J. C. MEROES

Wilhelmowska ulica ur. 25,
naprzeciw poczty.

poleca (7384)

Bank rólniczo-przemysłowy
.wüecài, Potocki i Spt

Filia Wrocławska.

Dyseldorfskl 
Syrop punczowy z arahn, 
Syrop puuczowy z rumu, 
Wauiiowy syrop punczowy, 
Snrgnadshi syrop punczowy, 
Syrop punczowy z hapweinu,

En gros

II
»

u

II
poleca

(7368)

Berlin,
Kommandantenstr. 47, 

Münzstrasse 16, 
i Friedrichsstrasse 105. ! Pruska 

loterya państwowa
!

Wrocław, I Ciągnienie pierwszej klasy 3 
igchestrasse 58 — 59. | stycznia. Oryginalne jako tez 

udziałowe losy.
Ćwiartki ósemki szesnastki 
Tal. 4. Tal. 2. Tal. 1.Poznań,

Wilhelmowska ulica 25

Królewiec,
w Pr.,

naprzeciw giełdy.

EMagdeburg,
Breiteweg 181.

• Pranhfurtsha f
• loterya miejska. •

Ciągnienie drugiej klasy du.
39 gruUnia.

Całe połówki
Tal. U. 13. Tal. 5. 22.

ćwiartki 
Tal. 2. 26.

ósemki 
Tal. 1. 13.

i Koblencya,
Entenpfuhl 29.

EÍ Hisseldorf,
.Marktstrasse 8.

Wszystkie gatunki oryginalnych 
państwowo-premiowych losowań.

Losy Wilhelma i budowy tumu,

13398
13633
13810
13822
14014

16800
16976
17085
17180

18813
19010
19203
19339
19420
19681
19724
19807
19838
20025
20033
20052
20122
20136
20206

406
978

2913
3655
4554
4659
4835
4849
5001
5003
5056
5127
5177
5223
5478
5543
5691
5728
5750
6035
6044
6284
6323
6342
6425
6507
6645
6840
6865
6899
6977
6997
7026
7127
7Î43
7528
7751
7759
8110
8157
8211
8241
8269
8286

138
1087
1183
1365
1751
2058
2078
2460
2498
29S8
3198
3608

12156
12226
12376
12385
12569
126S1
12700
12785
12796
12831
12856
13017

3768 13060 
4112 13074 
4973 13167

'Elberfeld,
H erzogsstrasse 1.

Gry towarzyskie.

Własność moją w Skorku tj. lj iyi 
mórg pazennśj ziemi, położoną' przy 
szosie i graniczącą z folwarkiem pan, ^3 
Zewfflegel mam zamiar z wolnśj 'ręjj 
sprzedać. Reflektujących proszę zgł0. 
sić się przez listy frankowane do mnij

RSagdalfins Pofews&a
w Przecławin p. Rokitnicą. 11

__________ [7S65.j

15233
15270
15380
15416
15458
15485
15612
15647
15664
15684
15706
15758
15856
15S67
1Ó86S
15923
15961
16019
16042
16046
16096
16103
16123
16225
16373
16389
16414
16499
16557
16578
16589
16639
16697
16805
1G865
18487
18868
19500
19570
19933
20234
21535
21944
21937
22004
23323

>ao£

Broń myśliwski
fabrykat Jós. OfTerresan. 

puszkarza w Kolonii nad Renem. 
Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 

w Królewcu 1869.

« damasc. i pat. • 10'/,
Lefauchenx • 22 . ,
Rewolwery, sztueery, sprzętv myśliwskie kaJ 
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i każdej gws.
raDCyi ..f l2817]

Joasela Oiręrsnassna filia
Królewiec w Pr. ’ ■!

13135
13300
13307
13353
13593
13621
13769
13985
14146
14188
14258
14280
14344
14351
14478
14533
14634
14641
14724
14731
14740
14845
14870
14960
14995
15048
15073
15092
15118
15191
15200

5161
5243
5551
5930
5946
GO96
6165
6242
6344
6449
6455
6851
7055
7234
7398
7421
7765
7305
8518
8724
8323
8999
9022
9129
9363
9780
9922

11430
11892
11933
12026

Apteki dobowe
ze wszystkiemi potrzebnemi medykamentam! 
poleca mianowicie familiom na wsi

Apteka Elsnera, 
ztpteki te slósownj są tak e na podarł

gw azdkowe. [6476]-

S*rof. dr.

nastrzykiwanie
leczy*) w 3 duiaeit każdy upływ 

jako też białe upła-
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 *al. 20
sgr. za przesianiem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez
J. L. Holz, Fryderyków.
sb.» ul. 94. Rerlln. (4395)

*) 251etnie cierpienia radykalnie Eię 
usuwają.

SI

en détailMadetry, 
portweinu, 
wina reńsL,
Sherry,

po odpowiednich tanich cenach

Hartwig Kantorowicz,

i;

ii

II

Z
Z
z
z

Listy zastawne 5%.

Wroniecka ulica No. 6.

(7378)

Wielki mój zapas win iwęgier-
sktcb, reńskich, czer­
wonych i szampańskich
polecam przy nadchodzących świętach ku łaska­
wemu uwzględnieniu.;

Cichowicz.
Arak z Batawii,
Arak z Goy,
Rum 2 Jamaiki,
Francuzki koniak.
Wódkę francuską,

poleca po odpowiednich tanich cenach

Hartwig Kantorowicz,
(7366) “

wprost 
importowane, 

en gros.

Wroniecka ulica No. 6.

en detail.

Ser.ll.
273

Ser. 111. Ser. IV. Sen V.
131
247
397
452
567

1105
1301
1544
1581

1677
1784
1972
2380
2448
2537
2932
3027
3104

3167
3214
3223
3740
3779
3888
3907
3935

175
199
278
6i>8
744
841
895

6
193
239
443
462
471
518
559

605
719
800
916

1024
1096
1335

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa niniejszém po­
siadaczy powyższych Bstów zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitału od dnia 30 czerwca 
1872 począwszy, do kasy tegoż Towarzyst­
wa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento­
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym 
dniem ustaje, gdyby więc kupony za dalszy 
czas wypłacone były, przy odbieraniu kapi­
tału odtrącone zostaną. (7336J

Na rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zasta­
wne — następujące domy handlowe:
W V ars za wie Leopold Kronenberg.
W Krakowie Bank gal. dla handlu i prze­

mysłu.
W r? .n - Iblhrrstam i Nierenstein.
W Poznaniu Jlauryey i Hartwig

Ulamreth.
W Wiedniu Kendler i spółka.
W Pradze Filia Unions Bank.
W Berlinie Mendelsohn i spółka.
W Dreźnie Michał Kąskel.
W Wrocławiu Ignacy Leipziger.
W Frankfurcie n/M Bracia Bethmann.

We Lwowie, dnia 16 grudnia 187L

1 ffi

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkieb, w am,r. 
bulauaach i szpitalach wojskowych, w mary] u 
narce francuskiej i w marynarce królewski' 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który tt 
jednć., chwili może być przygotowany, odzaj 
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby— 
się na nim znajdował J 
podpis, jak obok:

t HÎEÛLE5L
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille dii 

Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. Drs 
ÏÏIanPłowicza; w Krakowie w aptece pana; 
Trs czyńikiego; we Lwowie w aptece p. 
mikolatcha. (5SO8)

le
íreOgłoszenia gospodarskie itd.,

Agronom,
Polak, lat 35, żonaty, z małą familią, mogą­
cy złożyć kaucyi 10,000 tal. w gotówce, po-i 
szukuje miejsca ssniotizlrlii. r«ą«laejj 
tliihr «większych w W. ns. Poznań! 
skiem lub też w Prusach Zachodnich La “ 
skawe oferty sufi A. ił 18 poste restante! 
HlMłoślłwle. (7129.) '

500,000 ial.

U’
st

BCf

8t
wy

Fl£
S

pk
g3Pomorski bank hipoteczny v 

Koeslinie dąje hipoteczne amorty-j 
zujące się pożyczki do 2/3 taksy 
ziemstwa i około 5 procent wy-
ż^j’

Podpisany ma sobie poleconćm 
przyjmowanie wniosków i udzie­
lanie żądanych wiadomości. [6421]

ł)y
chi

BANDAŻE

Dresde.

W towarzystwach, grających 35 ćwiartek prusk. 
lub 35 ćwiartek frankfu'fskich losów, może jeszcze 
kilka osób ze wstawką tygodniową iO sgr. wziąść 
udział. [7376J.

kilowe, jachwinowe i pępkowe, S..spensorya, Poń­
czochy elastyczne, Pessaria, Kiizopompy, Irryga 
tory, Snoczki angielskie, Mat bera do karmie-/*^. 
nią dzieci, aparata inhalacyjne, Tuszowało«^/V' 
maciczne, ręce, nogi, nosy i oczy, sztuczne/ \ó* 
Szczudła, 8 indy, Katetery, Seręgi, Od- ✓ -V. V

Nouvel Établissement.

Hôtel de Moscou. —
Christianstr. 5,

situé dans le quaitir le plus élégant de la ville (quartier anglais) se r?- 
commande par ses apartements confortables et élégants, cuisine française 
& russe, aussi bien pour des familles que des voyageurs isolés. Prix mo­
diques, cosidérablement réduits pour un séjour prolongé. [6858].

Le propriétaire.

Skład mój obuwia,
zaopatrzony w obuwie męzkie i damskie rozmaitego rodzaju, polecam sza- 
nownój publiczności; — również wykonywam obstalunki w najkrótszym czasie.

(7257.)

Jan Esman,
Jezuicka ul. No. 11.

Na wyprzedaż gwiazdkową
_ _ Ti Z -  —. _ I», I ImvinZ/llA CfłlziT

ciąeacze pokarmów, Resp iratory Pul- 
werizatory, Trąbki akustyczne, apa 
rata od onanizm :, szczotki elasty-> »
czne do wcierania, rurki guta-/ 
parkowe, aparata elektronie- / 
dyczne Rumkorffa. —
Wszystkie n.arzędzia tanie s

zBU

(3252)
. misternie odro­

binę.
Dostać można 

w aptekach: w Po­
znaniu Dra -VSan-

kiewicza : Krako­
wie pana Trauczyń- 

gkiegoę Brodach finl- 
lali., we Lwowie pana Mi- 

kolascl»».

W sobotę, dnia 30
odbędzie się w IsTol© Towarzyskiém

m.

łnach ; i. tanich

JgNajtańsze wydawnictwo.
Z początkiem stycznia zacznie wychodzić

Biblioteka powieści i ro­
mansów.

na cel dobroczynny,
na który Szanownych członków uprzejmie zapraszaZarząd

Biletów od jednej osoby po talarze, od 
talary dostać można u Pisarza Towarzystwa.

famil i

JózefRadziejesvski

tu
rc
ist

i
im

przeznaczyliśmy po cenie zakupna kilkanaście lamp salono­
wych, część serwisów do kawy i wszystkie wy­
roby z drzewa I sydrolltu.

W. Kiliński Spółka

Co tydzień tomik la oeto o 4—6
arkuszach druku i zawierać będzie już to 

wzorowych przekładach utwory najcelniej­
szych zagranicznych autorów, już tćż prace
znanych pisarzy krajowych.

Prenumerata kwartalna fza około 1000
stronnic druku) wynosi tylko I tal. 15 sgr., 
z franco przesyłką ha prowineyą 1 tal 
20 Mgr. Skład główjiy na Wks. Pozn. 
i Pru3y u91. Eeitgebra i Spółki.

Również skład główny a prenumerata 
znlśouw teraz na

Mucha/
Tygodnik humoryttyczny Illustrewany.
Cwierćrocznie tylko 1 tal.

Księgarnia (7380.)

po dwa
(7885)

M. Leitgebra i Sp«
Poznńó, Hôtel du Nord.

Hieronim K&ol»inski
w Ostrowie

we poleca swój skład win,

Poznań, Wrocławska ul. 18.

Achmed Ali, »
ogier arabski

W
pr
rai

lit:

hit
pełnój krwi, ze sta 

: dniny IKW. księcia koburgsko-goj ti 
i tajskiego, i Apollo, ogier 
szlachetnego chowu, 
stanowią, w Dom. JKaźimienż 
p. Szamotułami obce klacze dzien­
nie pomiędzy 8 a 9 godz. rano*®’ 
pierwszy po cenie 5 tal. 20 sgr.,

1 drugi po 3 tal. 7 sgr. 6 fen.
[6881]

y

i«

BAL
Towarzystwa Przemysłowi

w .Pleszewie 
odbędzie się dnia 26 m. h. d> 
sali p. Waliszewskiego. Po* 

' czątek o 7 godzinie. (7381) i

Zarząd.

mianowicie znaczny zapas starych win

wiecsor«
towarsyski, na który życzliwych i wesoły 
zaprasza się gości. — Na kolacyą starepol 
skie kiełbasy z kapustą i pndezerz' 

Chwaliszewo, Trasy gwiazdy No.

I ńMF* Dziś w czwartek miły 
yen i


	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\12\292\0631.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\12\292\0632.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\12\292\0633.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1871-2\12\292\0634.tif‎

